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„N A  W S Z Y S T K IE  KRA JE 
P A Ń S T W O  PO TĘŻN E I W R O  
W IE C Z N E J W O JN Y  Z W S Z Y  
TAJĄC E  IN N YC H  S W Y M  Cl 
N IE  SĄ D Z Ę , B Y  P O TĘ G A  JE 
CZN IE NA JEGO IZO L a CJL 
ŁEJ SPÓJNOŚCI, A L E  R ó W N  
O D C Z U W A  D O  C A Ł E G O  RO

E U R O PY R O ZT A C ZA  SIĘ  
GIE, ŻYJĄCE  W  STAN IE  
STK IM I IN N YM I, P R ZYG N IA - 
Ę ŻA R E M  —  TO Ż Y D O S T W O . 
GO O P IE R A Ł A  SIĘ W Y Ł Ą -  
OD D ZIE LE N IU  SIĘ, ŚCIS- 
IEŻ N A N IEN A.W IŚCI, JAKĄ  
DZAJU L U D Z K IE G O ".
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Jak będzie przeprowadzone

Wysiedlenie żydów z Dni*nuli
w ciągu 10 lat

B UKARESZT 6. 1. Rada m im -lrzy  żydów ze w si rumuńskiej, I nie posiadają żadnych prawnych ale zdaniem rumuńskich lcół w oj- 
rtrćw  na odbytym w czoraj poaie- zważywszy, iż  są oni niebezpiecz- danych do dalszego pozostawania nLcwych nie przedstawiają oni
lieeniu om ówiła pierwsze zarzą­
dzenia. zm ierzające do wykona­
n ia  program u rządowego.

Komunikat w ydany po zakoń­
czeniu p o t edzenia zapowiada mia 
jiowanU  kom isji, której zada­
niem  będzie ustalenie w ramach 
obow iązujących  praw przepisów 
Cr calu wyelim inowania szynka­

mi dla zdrowia ludności w iejskiej.
Następnie zbadano i omówiono 

sprawę rew izji wszystkich posta­
nowień o natnralizowauiu w spo 
sób niezgodny z prawem cudzo- 
dziemców,. którzy osiedlili się na 
terytorinm Rum unii bez upoważ­
nienia odpowiednich władz pod­
czas w ojny i po w ojn ie, a którzy

Szaleniec za trzy m a ł pociąg
i z  nożem  po lo w ał na ludzi

Podąg osobo w> zdążający z Turzy 
tfu Godowć (pow Rybnik) zosfcd 
tótrzyr. in prre jakiego# mężczyz-

ra udała się nr wsltazMic miejsce w 
celu poszukiwania n:?szczęśtiwe£0- 
Znaleziono go w pobliskiej wiosce,

który dawni rozpaczliwe znaki gdzie uganiał się za ludźmi z nożem
zatrzymania pociągu.

P o  ntt*zymaniu su. ma-rmisia 
ztwlerdzfi, że mężczyzną jest jakiś 
umysłowo chory człowiek. Lsliowat 
tedy jechać dalej, lecz osobnik ów 
trsymałąr się pociągu biegł obo- 
ffego, wobec czegc maszynista po- 
Wtórnie zatrzymał pociąg.

Po przy jeż dzk do Godowa, traó.zy 
Bfcu zawiadomi o tym policję, któ-

w ręku, grożąc zabiciem.
Przy pomocy straży granicznej 

obezwładniono szaleńca i oddano na 
razii pod opiekę rodziny. Jest to 16- 
letnl Wincenty Koczy z Czy zowie, 
który od dłuższego czasu zdradzał 
objawy choroby umysłowej, lecz do­
tąd nie był niebezpieczny dla otocze­
nia. Zostanie on umieszczony w  za­
kładzie dla umysłowo chorych.

w Rumuni*.
W śród dalszych uchwał rady 

m inistrów należy w ym ienić za­
rządzenia zm ierzające do obniże­
nia cen produktów, stanowiących 
przedmioty pierw szej potrzeby 
dla ludności włościańskiej. Posta 
notyiono wreszcie, iż język ru­
muński i h istoria Rum unii będą 
nauczana we wszystkich szkołach 
państwow ych czy też m niejszoś­
ciow ych  przez profesorów  Rumu­
nów.

Na jednym  z następnych posie­
dzeń rady m inistrów ma być omó­
wiona sprawa opracowania pla­
nu wysiedlenia żydów  z  Rumunii. 
W  kołach politycznych narodo­
wo - rumuńskich mówi się, że 
plan ten będzie przewidywać w y­
siedlenie żydów  w ciągu 10 lat, 
przy czym w  pierwszym rzędzie 
będzie wysiedlona ludność żydów 
ską, znajdująca się w wieku po­
między 1 5—  50 lat. Rumunia po­
zbędzie kiię w  ten ■ posób elemen­
tu na j czynniej szego w  życiu  go­
spodarczym . Jednocześnie wpraw 
dzie wyem igrują żydzi poborowi,

Jeponia nie przerwie wojny
dopóki nie osiągnie

swego ostatecznego celu
flPOKIO, 6. 1. Pod I rzewodmet- 

wam prezesa rady m inistrów ks. 
JŁoek ye odbyła się konferencja, w 
której prócz m inistra spraw za­
granicznych H iroty wziął udział 
m inister w ojny Sugiyama oraz 
m inister marynarki admirał Yo- 

Przedmiotem obrad było rze-

*ego celu  są  czynione obecnie tak I ich  błędów, Japończycy będą kon 
wielkie ofiary . Jednakże dopóki tynuowali działania w ojenne do
Chińczycy nie wykażą jasno 
szczerego zamiaru naprawy swo-

chw ili osiągnięcia 
tecznego celu.

swego osta-

Ks. Konoye, premier Japonii

fcocne życzenie rządu chińskiego 
WazczO'" :■ a rokowań pokojow ych. 
P o  zakończeniu obrad wydano 
następ ijący komunikat: w ydaje
mię, iż  Chińczycy Put- wrażeniem 
potęgi japońskiej wykazują coraz 
bardziej chęć zw rócenia się z pro 
&bą o pokój. Syczeniem Japonii 
je st zapewnienie trw ałego poko­
ju na Dalekim W scnodzie. Dla

Kazimierz Wierzyński
członkiem P. A. L.-u

W  dniach 5 i 6 stycznia r. b 
odbyły się zebrania PAL-u.

W  drugim dniu obrad wybrano 
zgodnie z § 23 regulaminu PAL-u 
nowym  akademikiem literatury 
Kazim ierza W ierzyńskiego na 
m iejsce po ś. p. Eolesławie Leś­
mianie.

Kazieim erz W ierzyński jest la­
ureatem olim pijskim  za tom poe- 
uji p. t. „Laur O lim pijski".

B om bardow anie ffónkou
HANKOU, 6. 1. Eskadra złożo­

na % 22 japońskich samolotów I 
zaatakowała dzisiaj po południu 
Hankou. Pomimo gwałtownego I

ognia chińskich bateryj przeciw­
lotniczych, żaden z samolotów 
nie został trafiony. Na lotnisko 
zrzucono około 50 bomb.

dla armii 
w artości.

rumuńskiej większej

P o k o jo w y  za b ó r S o m a lii?
Czy Włochy odstąpią swą kolonią Niemcom!
R ZYM , 6. 1. (tel. w ł.) . Między 

W łocham i a Niemcami prow adzo­
ne są rckow  ani a w  sprawie od­
stąpienia południow ej Somalii 
Niemcom. Niemcy, usadowiwszy 
się nad oceanem  indy ’’ skim, będą 
stąd zagrażać tak ważnej dla A n ­
glii drodze z K airu Kapsztadtu. 
Uzyskanie Somalii by łoby  dla 
Niemiec punktem w yjścia do uzy

skiwania innych kolonij. W łochy 
zaś uzyskałyby w  ten sposób 
współdziałanie Niem iec przeciw ­
ko Anglii.

N iem cy przywiązują dużą w a­
gę do nom inacji ks. Aosty na w i­
cekróla Eticpii, gdyż uważają go 
za zwolennika ścisłej współpracy 
W łoch z Niemcami,

W alki w  Teruelu trw ałą
Wielka bitwa powietrzna nad miastem 

W sie zam ienione w  cm entarze
SALA M AN K A , 6. 1. W edług 

komunikatu Głów nej K w atery 
w ojska generała Franco zdo­
były  najw ażniejsze pozycje  w 
Teruelu zadając nieprzyjacie­
low i poważne straty, W ojsku 
generała Franco czynią stale 
poatępy, w c ie r a ją c  przeciwnika 
z ciasnych i  krętych uliczek m ia­
sta. Strącono 8 nieprzyjacielskich 
sam olotów, w  w ielkiej pow ietrz­
nej bitw ie nad miastem z udzia­
łom  około 56 sam olotów z chu 
stron. W alki w  Teruelu i  pod m ia­
stem są niezw ykle krw ow e. Nad­
to czerw oni stosują na zajętych 
terenach krw aw y terror. W  paru 
w ypadkach rozstrzelano wszyst­
kich m ieszkańców bez różnicy 
w ieku i  p łci tych wsi, z których 
rzekom o strzelano do czerw onych 
oddziałów . W sie puszczono z  dy­
mem, a grunta, na których stały 
dom y, zaorano.

2 TYS JEŃCÓW
SARAG OSSA, 6. 1. Z  frontu 

Turuel przybyło pod eskortą 
przeszło 2 tysiące jeńców , którzy 
poddali się podczas ostatnich 
w a.k  na froncie Teruel. Jeńcy ci 
będą skierowani do kilku obozów 
koncentracyjnych, mieszczących 
się w  różnych częściach kraju.

ARESZTOWANIE
KONSULA

F S i l J C U S y i l E G O
IRUN, 6. 1. A gencja  Stefani 

donosi o aresztowaniu przez w ła ­

dze w ojskow e gen. Franco kon ­
sula francuskiego Ducoureuux, 
oraz kilku innych obyw ateli fran­
cuskich dodając, iż przyczyną a- 
lesztowania rzekom o było  pośred- 
mczonie w  wym ianie korespon­
dencji poprzez most m iędzynaro­
dow y w  Iruine oraz nielegalne o - 
broty pecetami.

2 0 7
ROZSTRZELANYCH
(r ) SALAM AN KA, 6. 1. W  ka­

tedrze odbyjo się nabożeństwo 
żałobne, poświęcone pam ięci 207 
osób, rozstrzelanych w więzie­
niach w Bilbao 4 stycznia 1037 r.

K s. Michał p ow rócił
do B u ka re sztu

BUKARESZT, 6. 1 Z powodu 
gwałtownej burzy, panującej na 
morzu Czarnym, torpedowiec „R e 
gina M aria", na którego pokła­
dzie znajdował się książę następ­
ca tronu Michał, udający się do

Aten, był zmuszony zaw rócić z 
drogi i zawinął szczęśliwie do 
Konstancy.

Ks. M ichał pow rócił koleją do 
Bukaresztu.

10 mles. w ięzienia za  m orderstwo
w  obronie to n y

W czerwcu 1937 r. wydarzył się 
w Szopienicach wypadek przypadko­
wego zabójstwa.

Do mieszkania Tomasza Nowaczy 
ka przybył znajomy będący w stanie 
nietrzeźwym Jozef Kasperczyk, któ­
ry nie mogąc się dostać do mieszka­
lna wybijał szyby, po czym, gdy mu 
otworzono drzwi, zaczął napastować 
żonę Nowaczyka.

Na jej krzyk, nadbiegł Nowaczyk 
i widząc w niewyraźnej pozycji żo­
nę z Kasperczykiem, chwycił opodal

A r t y k u ł  h i s t o r y c z n y
Polityczna metoda dywersji 

i rozbijania przy jej pom ocy  
wrogich ugrupowań, nie jest 
wynalazkiem  lat ostatnich. 
Badacze dziejów odnaleźliby  
na pewno jej ślady i w  średnio 
wieczu i potem  w okresie wło  
skiej koronkowe] roboty poli­
tyczno -  taktycznej. N a w yży­
ny podniosły ją  wreszcie 
wszystkie trzy rządy zaborcze, 
posługując się metodą dywer­
sji w  stosunku do prób organi 
zowania narodowego życia 
polskiego zarówno w W ie lk o - 
polsce, jak  w Galicji, a przede 
wszystkim w Kongresówce.

Zm ieniali się ludzie, zmie­
niały się czasy, szkoła metody 
politycznej doskonaliła się 
nieustannie, łącząc z biegiem  
wypadków dwa niesłychanie 
ważkie elementy dywersji i 
prowokacji.

Sam o znalezienie ludzi, w y­
ekwipowanie, zaopatrzenie w  
pieniądze i zapewnienie pom o  
cy, po to aby pojaw ieniem  się

swoim  sparaliżowali jakieś si­
ły , jakieś czynniki prawdziwie  
niebezpieczne, przestało wys­
tarczać, trzeba było pom yśleć  
o losach samych aktorów dy­
wersji. Tu nieocenione usługi 
oddały, misternie zastawiane, 
sidła prowokacji. Jakiś m ąż  
opatrznościowy, który okazy­
wał się potem  carskim, żan- 
darmskim agentem, jakaś ser­
deczna rozm owa o wspólnej 
trosce nad losami ciężko do­
świadczanej ojczyzny, jakaś 
zręcznie przygotowana... b om ­
ba.

Specjaliści od dywersji i 
prowokacji prędko jednak od 
czuwać zaczęli, że wszystko to 
jeszcze za m ało. Aby dywersja  
była skuteczna, aby prowoka­
cja, m ająca taką już za sobą 
przeszłość i historię, m ogła się 
udać w stosunku do ludzi ide­
owych, a jednocześnie dostale 
cznie orientujących się w do­
borze politycznych metod i 
wartości przeciwnika, trzeba 
było pom yśleć o nowej, świet

nie skonstruowane] reformie. 
Trzeba było mianowicie wy­
m yślić sposób, aby „zwierzy­
n a " wchodząca w sidła jedno­
cześnie była najgłębiej prze­
konana, że ona właśnie te sid­
ła rozstawiła, że ona prowa­
dzi grę, że ona ogrywa i zwy­
cięża.

Rzecz prosta sidła m ogły o- 
kazać się dostatecznie mocne 
jedynie w stosunku do ludzi 
niezwykle pewnych siebie i za 
ślepionych, których łatwe po­
wodzenie bez trudu m ogło na 
pełnić prześw adczeniem o po 
zornym sukcesie. W ted y  łat­
wiej przechodziłyby im  przez 
gardło słowa, tak do niedaw­
na znienawidzone, a tak bar­
dzo „sp ecom " od prowokacji 
w ich ustach potrzebne, wtedy 
bez specjalnych oporów i pa­
rzenia ich rąk sypaćby się m o­
gły... ruble, marki lub korony.

landarmskie, carskie m eto­
dy d y w e rs ji i prowokacji, któ­
re tyle szkody i krzywdy w y­
rz ą d z iły  i złamały, tyle szla­

chetnych charakterów, m ają  
ustaloną i bezsporną opimę. 
Oby równie ustaloną i bez­
sporną była ostrożność i od­
porność ludzi, jednych na po­
kusę zabawienia się w „spe­
có w " i zwierzynę, innych w o- 
pancerzonych w swym  przeko 
naniu a w rzeczywistości na­
iwnych graczy, na których o- 
czekują zręcznie ustawione 
niewidoczne sidła.

Oby zam iłowanie do gry, 
uzasadnione u jednych latami 
rutyny, u innych blaskiem suk 
cesów pozornie odnoszonych  
przy pomocy gry przez tych 
pierwszych, gry u której pod­
łoża jest zawsze z jednej stro­
ny naiwność, a ẑ  drugiej dy­
wersja —  ustąpić m ogło jak  
najrychlej m iejsca przekona­
niu, że zwycięża naprawdę tyl 
ko ten, przy którym jest praw  
da i bezinteresowność, gracz 
zaś pozostaje zazwyczaj... tyl- 

graczem.
J sz.

ko

leżący drąg i uderzył go w głową. 
Uderzenie było silne, gdyż nastąpiło 
pęknięcie czaszki. Po przewiezieniu 
do szpitala Kasperczyk zmarł.

Aktem oskarżenia prokuratury Są­
du Okręgowego w Katowicach, zo­
stali objęci Nowaczyk i jego żona.

Rozprawa w Sądzie Okręgowym 
wykazała winę tylko Nowaczyki, 
który został skazany na 10 miesięcy, 
więzienia, zaś Nowaczykową sąd n- 
niewinnił. Od tego wyroku Nowiczyk 
wniósł odwołanie i na wczorajsze] 
rozprawie w Sądzie Apelacyjnym 
zatwierdzono mu wyrok pierwsze] 
instancji.

Niezwy&a katastrofa
lotnicza

HELSINGFORS, 6. 1. W Abo wy­
darzyła się katastroia, samolotowa, 
którą obszernie opisuje cała prasa. 
Inżynier zakładów lotniczych w Tam- 
pere, p. Nieminen, przybył samolotem 
sportowym do Abo celem spotkania 
nowego roku u rodziców. Gdy J-go 
stycznia wystartował w drogę po 
wrotną i znajdował się nad miastem, 
wskutek defektu motoru samolot ru­
nął na d.-.ch domu w którym miesz­
kają rodzice inż. Nieminena. Pierw­
szej pomocy udzielił pilotowi ojciec, 
wydobywając syna spod szczątków 
całkowicie strzaskanego samolotu. Ży 
ciu inż. Nieminena nie grozi niebez­
pieczeństwo.

P o ż a r  %  szpitalu
iw. Jana Boisgo

Przy ul. B onifraterskiej 12, 
na terenie szpitala św. Jana Bo­
żego w  oddziale IV  na II piętrze 
wyniki pożar, wskutek zaprósze­
ni,". ognia. Zapaliły się nagroma­
dzone zapasowe sienniki.

Na m iejsce przybyło pogotow ie 
I-o oddziału straży. Po półgodzin 
nej akcji pożar ugaszono.
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„ABC” dla Śląska
Oddział ABC w K ito n ra th  ul. Stawowa 16 — tel. 31S-2&

Czarne chorągwie nad cynkownią „Hohenlob*
Robotnicy głodem  w alczą o swe praw a

KATOWICE, «. 1 Mimo, ze pra- 
sa przepełniona jest ciągłymi alar­
muj 4ty mi wieściami, że zatarg w 
cynko w ni „Hoheniohe”  w Wełnow- 
cu nie ulegą likwidacji, a przeciw-1 
nie — zaostrza się coraz bardziej,! 
przeprowadzane liczne kcnferncje w 
tej sprawie nie przyniosły najmniej­
szy en rezultatów.

Ostatnia konferencja, jaka miała 
miejsce w ubiegłą środę z odziałem 
przedstawicieli robotniczych oraz 
przedstawicieli Dyrekcji, także nie 
dała pozytywnych wyników. Delega­
ci robotniczy starali się uzyskać pe­
wne ostę-^twa na rzec/ postulatów 
wysuwanych przez strajkującą zało­
gę. Na wysunięte przez nich propo­
zycje, Dyrekcja cynkowni odpow.t- 

odmownie, wobec czego na­
tychmiast powiadomione strajkującą 
załogę o negatywnym wyniku obrad!

W Odpowied'1 strajkujący posta­
nowili rozpocząć natychmiastową

głodówkę, która ich zdaniem powb- 
na w najkrótszym czasie zmusić Dy­
rekcję cynkowni do ustępstw na ich 
korzyść.

Głodówka rozpoczęła się w środę 
o godz. 16-ej i na znak zaostrzenia 
walki i rozpoczęcia głodowej akcji 
protestacyjnej, na murach zakładu 
wywieszono czarne chorągwie.

Strajk ma przebieg całkowicie
spokojny i robotnicy mimo, że kil­
kakrotne wysiłki zmierzające do na­
wiązania pertraktacji z Dyrekcją 
pozyskania jakichkolwiek ustępstw— 
nie przyniosły rezultatów, zachowują 
się z zupełną godnością, zdając so 
bŁ sprawę, że postu.aiy ich jeżeli 
nie w całości, to przyna, mniej w po­
ważnej części muszą być uwzględnią 
ne. Di' -ozpoczctL, głodówki zmuśTa 
już ich ostateczność, ponieważ do­
tychczasowo .ta .mis nie przyniosły 
żadnyili rezultatów.

List z Łomży

Pt szk *le knajpa
uspou/iadóre przez nas zmiany, wreszcie nastap ły

<0a własnego korespondenta z Łomży)
Teraz należy się spodziewać, re w 

takich warunkach odpowiednie czyn­
niki państwowe, w jak najkrótszym 
czasie zatarg zlikwidują, załatwiając 
go ku zadowoleniu obydwu zainte­
resowanych stron. |

Robotnicy odmawiają przyjniowa- i 
nią jakichkolwiek posiłków, r"imo że j 
ich rodziny usiłują dostarczać na te* j 
ren fabryczny pożywienie. I

W adowic, co  trudno uważać za 
awans.

Przeniesiony został także, zna­
ny czytelnikom  ABC starosta łom  
żyński p. Kaucki. Ten także bez 
awansu. Został podobno naezel- 

ski przeniesiony na równorzędne nikie.-n w yaziału w  urzędzie w o - I ranienie człowieka bardzo uprzej- 
wprawdzie stanowisko, ale do... ' jewódzkim . Osoba p. starosty j mego, który się nikomu nie chciał 
^ i  K auckiego i typ urzędnika adm i- j narazić. Niestety jednak adm ini-

nistracyjnego,

Zapowiadane przez ;ia« w 
swoim  czasie zmiany na stano­
wiskach dygnitarzy m iejscow ych
zostały ostatecznie dokonane.

Opuścił wreszcie Łomżę prezes 
Sądu Okręgowego p. Łew andow -

wet dokoła osoby ks. biskupa Ł u - 
komskiegc . Odszedł ze sw ego sta­
nowiska, podobno na skutek wnio 
sku, złożonego jeszcze przez sw e­
go zawziętego w roga p. Kirtiklisa 
pozostawiając w  Łom ży w spo-

N ow a ofiara Koaalni Gfesche
Z g in ą ł górnik w s k u te k  „tąpn ię cia”

KATOWICE, 6. 1. (teł. w !.). W ] Kolumna ratunkowa, która jhu 
c jb ie  „Wilson44 w kopami węgla szukuje od tygodnia 5-ciu zasy- 

„Giesche”  w Nikiszowcu, gdzie i panych górników w pierwszej *a- 
tydzleń temu wydarzyła się wiel- \ tastroHe, natrafiła wreszcie na 
ka katastrofa, w czasie której z a - . zwłoki piątego górnika, Józefa 
sypanych zostało 7-miu górniku* Kocyby z J mowa. 
wydarzył się drugi wypadek naj w  podziemiach pozostaje jesz
głębokości 430 m. Nastąpiło t. 
zw. tąpnięcie, w czasie którego 
zawalił się filar, przy ‘■zym zabi­
ty został 28-Ietni Kurt Rynkę z 
Giszowca.

Zwłoki górnika wydobyte po 
kilku godzinach.

Zezwolono na pogrzeb
rodziny Łukasików

K ATOW ICE. 6. 1. (tel. w ł.). 
Prokurator przy Sadzie okręgo­
wym w Chorzowie zezwolił osta­
tecznie na pogrzebanie zwłok ro-

cze dwóch górników.

T e a try  i radio
na Śląsku

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIE­
GO w Katowicach:

Piątek: godz. 20 „Koncert M.
Muenza".

Sobota: godz. 20 „Powtórzeni* re­
wii sylweutrowej” .

TEATR KATOWICKI na ptw łn - 
cji:

Ryb~]k: piątek, godz. 2P „Teoria
Einsteina” . _ |

Bielsko: poniedz., godz. 1.80 „Na- 
Łyczakowie” .

PIĄTEK, 7 STYCZNIA 1938 R.
Katowice. 6. 15 „Kiedy ranne wsta- ' 

ią zorze’. 620 Gimnastyka. 6.40 Pły-i 
ty. 7.15 — 3 00 Płyty, 11.67 Sygnał j 
czasu. 13.00 Koncert życzeń. 13-15 
Płyty 14.83 Wadomości giełdowe.! 
14 35 — 14.45 Płyty. 15.3u Wiado­
mości gospodarcze. 15.45 „Jak pan1 
Burmistrz zadziwił swych obywateli” ) 
— pogadanka. 16.00 Rozmowa z cho- j 
ryrai. 16.15 Kolędy w wykonaniu 
Chóru CecyliaAskiego przy kościele j 
OO. Franciszkanów w Warszawie.

Spryciarz sprzedawał
Fa łs zo w a n e  o b ra zy 

Fa ła ta
KATOW ICE, 6. 1. (tał. w i.). 

Na Śląsku pojaw ił się znowu 
sprytny oszust, który zdołał posz­
kodować kilka osób ca  poważna 
sumy.

Sprzedaje on im obrazy rzeko­
mo m altwane przez znanego rr,

ry  byłych dyrektorów Centralnej 
Targow icy w M ysłow icach Kazi­
mierza Kozonia. A rona Frucht- 

. . haendlera i towarzyszy odbędzie
IieSi. n 7 fp ro S  u t^ ^ ^ k a m era i:, ai? Z Kf cem Iu! e* °  b" r- K o z p r -
nc. 18.00 Komunikat śniegowy i wia- 1 w<t będzie rozp-j^.ia na dwa ty- 
domości eportewe. 18.15 Orkiestra godnie.

jaki stanowi —  i strać ja  polska, niezw ykle zapu>- 
rozrywkowa, 15.40 Poradnie sporto- je st bez wątpienia zagadnieniem j szczona i nienależycie wyrobionfc. 
wy. 18 45 „Krwawe zwiastuny po- godnym  zastanowienia. A czkol- j potrzebuje przede wszystkim lu - 
wstónia styczniowego” wiek w  okresie jego  rządów w  j dzi z charakterem, choćby nieec
koncert r sy^ n iczn T ^ z Fihiarmoiiii Łomży  miał m ‘ejsce całT szereg j mniej uprzejm ych i subtelnych. 
Warszawskiej. 23.00 — 23.30 Płyty, wydarzeń, nie stw arzających sym - 
m m m M m m m m m m m M H H  patycznego tła dla p. starosty, że

przypom nim y tylko bezprzykład­
ny a«.ak policji i poturbowanie 
kilkudziesięciu B ogu ducha w in - 
tych osób, w ychodzących z ko­

ścioła po uroczystości pośw ięce­
nia sztandaru Str. Narodowego w 
listopadzie ub. roku, lub też pierw  
szy w  Polsce zakaz odbycia odczy 
tu organizowanego przez ABC, na 
którym przem awiać rr.ial p. Jerzy 

1 Kurcyusz, —  dym isja p. Kauckie­
go w yw ołała wśród społeczeństwa 

I m iejscow ego wrażenie raczej przy

Proces w sprawie głośnej afe- ^  umiał niezw ykie
zręcznie law irow ać m iędzy pod­
wodnymi rafam i zadrażnionych- 
stosunków politycznych i społecz­
nych w  Łom ży i prowadząc czó­
łenko sw ej popularności pom iędzy 
w oj. Kiruklisem , a gen. M łot F i­
jałkowskim , opływ ać ostrożnie na

, / m / / ?^ / d  y:///:///
A 'Z• • M(z/:nęa/4uH.--jAJ ’ Jj  A- •

- , f u i . ; ' - ' c j A i /  AJ

A fe ra  M ysłow icka
w lutym przed sądem

Kronika lubelska

tarza Fałata. Otcazałp : ;r, iż obra 
dżiny Łukańków , która została | zy ^  by }y nabywsne przeważnie 
wytruta przez o jea  nieznaną do- prze2 dyrektorów ciężkiego prze- 
tąd trucizrą . mysłu w cenie od 500 do 1000 zł.

P o g r z e b  odbędzie się o  ąodz. t2  j Sporządzano je  w zwykłym 
z kostnicy Szpitala M iejskiego. j warsztacie i jedynie zaopatrywa- "  r r a a

\ no nązwiął^er. ^ n e g o  ą»łarł»--|-” ^ f e

RftDiO PHILIPS I TELEFUHKEM Nie ene
Kup w ilrmle chrześcljanskloi

TEATR WOŁYŃSKI. „Skandal w 
rodzirie" Adlera z Kłarą "Sarnecką,

POP GRfJaBA 
STRASZNE/ SAIŁRGI 

(JK) Jak już pisaliśmy w Lublinie 
grasował p.ze: newicr czaj wście­
kły p es, któn p,-kąsał c :iy  szereg 
osoh Na kątek akcji wywiadu sani­
tarnego M ejsk ego (jddz -tu Zdro­
wia 8 oSob do. tajo o/czenien «  prze­
ciw wściekliźnie

Charakterystycznym je&t, że po-
w 

usił l

kroki, celtm zapobieżeniu nieszczę­
ścia. '

ŻYDZI —  
„DOROŻKARZE MIESZCZAŃSCY” 
AKCJA , łOJ KOTO W A Ml 8IEDL- 

CACE" WYDAJE OWOCE 
(JK). Akcja bojkotowi w Siedl­

cach i cały nich unarodowienie pla­
cówek w S.idlcaeh wydaję wspania­
łe rezultaty. Ostetmo w bec zorga­
nizowania jię dorożkarzy -  Polakow 
w Siedlcach wokół idai narodowej, 
czegT, widomjii znakiem stały Stą

Zm ierzch głośnej p. M łot F ijai 
kow skiej, dyktatorki łom żyńskiej 
przed niewielu jeszcze miesiąca­
mi. postępuje w  d  ais tym  ciągu. 
Prow adzony prze;, nią Zw iązek 
Pracy Obyw atelskiej K obiet, m iej 
scow y bastion sanacji, wyraźnie 
podupada. Prowadzona do tej p o ­
ry przez Zw iązek Szkoła Rzemiosł 
—  ma być podobno w  najbliż­
szym czasie odebrana tej instytu­
cji, jako w idocznie niedostatecz­
nie w ykw alifikow anej do nkejt 
w ychow aw czej. Pozostanie w ted j 
Zw iązkow i jedyna, ostatnie już 
placówka, znana z awantur p ija ­
ckich tam urządzanych przez go­
ści knajpa prowadzone na u!. F ar 
nej w  Łom ży w  lokalu p. K oko- 
szczyńskiej. Trzeba przyznać, że 
odskocznia do dalszego opanow y­
wania życia społecznego w  Łom­
ży, dla p. generałow ej .Fijałkow­
skiej niezbyt fortunna.

Uniew inniona ja k o  M sferyczka
nam aw iała do fa łs zy w y c h  ze zn a ń

Sensacyjny proces znanych oseblsłoSci w Poznaniu
Prokuraturą pOi.aańąka wy goto- 

ała jrt askarżantu pri- tł <■ adwo- 
litowi Boeusiewctn Koasowskiemu,

w artości. . . .
O fiara -non i «7natma nadłn kąsaj równ-eź okoliczne pay. Z moż-

W S I  NEUMAHA tm m m  1 j r6„ „ ie* i 4 e i e i « U  p. . S
Janina Berlowa w Katowićach* | lisie i przedsięwziąć odpowiednie

łarlnftl! E if  ni ł̂ w* g ło s i ł  blachy na czapkach z napisen^ ,,d#T
żadnej się. di M r f e » i *  . ! „ ^ 3̂  chrze;djąmnV, fydzi - io- ______ „    „ ___________

| Istoieie obawa, wŁ^dcty pies po- ; rożkar.c pozakładali podobne blachy lg2;  c^ku sweuiu meźow1 prłnowoc- -fle
z napisem: „dorożkarz misezezań- nictwa przed notununzew Cbicieltw-1 no

STYCZEŃ

7
PIĄ TE K

S Ł O N C E

4 -44"| \h -1 0

K S J! L Y G
U/schód| /.HCtHIlI
9 42 | 22 2 J

Dl. dtiinl •rzyhytn
^ -5 6  | 0 -  l i

Kronika pomorska

Dziś iw. Lucjan*
Jutro św. Seweryna

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

KINA W BYDGOSZCZY iłękuyni ogrodem w Sq’cu rad Wi-
APOLLO: „Ich stu, 1 ona jeds t” . 3la. Letnisko to nie miało jednak po-
KSISTAL : ^sonata Kieui/erow- wóa?erti?. i aumlmsira.ja z nadwyż- tJCwj w piwiecie orumrsst y - mw roZgja£

aka”. J ką pochłaniała wszystkie vp!>ywy, w<- nastąpiła wybitna poprawa żyria go- rS5aj zonc przez notariusza Chmie
KAPITOL: „O czym marzą Kobie- ei. czego Zw ązeK zrzeki a>ę prawe spodarczego, co wyaoto d' datn i je^ #|jjego, zostało sfałszowane.

ty”. Ji/łasnnści na r.-.ecz m. Bydgoszczy., wpłyń,lo na realizacji szeregu za- ■ ________
MARYSIEŃKA „Księżniczka cy- (Obecnie tocią się przlrsktacie z po- gadnień inwestycyjnych. Między in-1

gaftakł-”  1 mańskim sta ostwem krajowym na nymi w roku ubieg ym powiat n rj-
TEATR MIEJSKI w Bydgoszczy temat odkupienia tego domu 1 Ogrc- bieszowski otrzymał ID.000 w
Piątek: ^Frontów- d<- Bydgoszczy11 Ju dla umieszczani a tam filii przeiiid- wvch dróu bitvch. merwszy raz -oo

UTtiótc- potem wytoczyła nąwet 
ze pośrednictwem ad- okąta K?aeow 

katowi Bogusławowi Kossowskiemu, skiego skargę regresyjną przar'-. ■■■■
b. ąędsiemu Sądu Apelacyjnego w tariuąjowi Chmielewskieran o 150.660
Pozfcanju i Jornuie Podsiadłom sklei zł., skargę tę jednak przegrała,
o o.ruitwo procesowe 1 namawianie! W toku procesu tego w jązk  na 
do fałszywych zeznąń. Tło procesu jaw, że Podsiadło zskr. i adw. KdaŁ
iiięrz iat dawniejjzycłt. zowski atarali się nakłonić b. aekra-

yodfUćiowfka miinawięte hyła! tarza notariusza CbmiMcwakłegO^
wtaiCicietke kamienicy przy Starym« Pomorskiego do fałszywego zezna-
Rynku w poznaniu. Ldzrelłła Una * ,  ńia, że pełnomocnictwo zocteło miot-

■   — 1 —’ -----' sfafrząwune, przy czym otłarowa
. ,         _ _____  , ... p. humorsklemu wtęltŁZę sumę

ej tego popysłu jęst ksny. tji,m załatwiania jel interwóz, pieniędzy. F. Poator»ki j?,dnak nic
zobaczy blachę; pomyśli, te Na itt podstaw.e Pod«-iidlowakl z z- dał dę przekupić, 

to dorożkarz chrześcijański, ale Pe jągnąl szereg pożyczek hipotecznych! Obecnie tędy proKuraiur; akarzy 
lak r pewnością spi.jrzy i na beki óbaążając retlnuśĆ żony. Kiedy Ot ! adwokata Kc&Miwskiegę ł Podslad- 
konic. wtedy Pędzie wiedział, że m* kofo I9:j0 r»ku interesy Podsiadłów iowslt/ o naiłowane przekupstwa 
uo czynienia z żydem. ’ skJcli pogorszyły się, Podsiadłów,-Aa świadka i nakłanianie go «ło fałazy-

DZIESIĘĆ TYSIĘCY METROW I poczęła robić ataranie o  uznanie mę- j wych zeznań.
NOWYCVł DRÓG BITYCH OTRZY- ża za umjlowu chorego, aby następ- 1 Dodać należy, ze onj|.>.i{o- -ki 

MAŁ POW HRUBIESZOWSKI ł nie obalić naciągnięte przez riego hi- odpowiadała karnie za oszczerstwa
uiteh1 Równocześnie zaś zaczęła prze- iw notariuszowi Cnmt^owskie-

(JK) W piwiecie hrubieszowskim rozgłaszać, że pełnomocnictwo spo* mu i zo.-tała przez aąd okrętowy
"■ ’ skarana, Sąd Apelacyjny nniewinni!

ją jako hlste-yczkf.

ski” . Cel 
Polak

BUDOWA MOSTłJ PRŻzuZ WISŁĘ nlonego już .jnraorium dla plecno - 
Ne ociatnim posiedzeniu rudy chorych w Smckale

miejskiej rozpatrywano doniosłą dk  
rozwojt rmasta ip.awę budowy mo­
stu prze* W błę. Akcja, zafXi-'4ątk:- 

1929 r. przybiera cbęonie

KATASTROFA KOLPIOWA
A/ RYBNIE ienm  .

N i stacji Rybno przy manewrowa- niosły 469.000 zł. 
niu pociągu zderzyjy sis wagony oso- iMdae naieży

wych dróg bitych, p.erwszy rsz 
rokc 1928 — 22 tak wiele, zaokrą­
glając w ten sposób :lo5ć posiada­
nych kilometrów dreg bitych do 126. 

Koszta konserwacji i budowy wy-

F E LE

M E B L S
Flnnz eh: -.ekl- 
jańsbt .C ię ż ­

ka  w s k 1 Newy iwltt f j
Duży wybór rowoczts- 

nych mebli gotowU; — rztamL Sztuki 
pojedyncze. ________________

fi-uw cbrzeżeijw: 
aka „<SBżkijwfki“ 

.  ,  .  Plac Trzech Knyży '*  
lecą duży wybór ncwcv zesnycb tn®- 
bil. Warunki dogudne. Sztuki p°Jc 
dyńcza.

ic  ! szkolnictwo 
krok naprzód. Wy-

   ̂ _   _   bowiem 12 nowych s»l
lowańe, i e «  k o ł o w ^ g - j e s t  iuż joznalf złamania rąk/nóg i ogólnych s-.kolnyeb w tyra jeden murowany

w&na w r. przyoiera o Drenie nju pociągu jderzyfy się wągony oso- uoaac naie^y,
eane ksztąity; ludowa mostu, co bówr ż towarwwyiRi.' waeo.ą esobo- zrobiło tu wielki 1 
prawdą pie kniejowego, jak projek- wy został zgnieciony. k.»ażerowir budowano bowien

Famiejaj wpłacić
prenume) afę „ABC"

na styczeń 1938  . r

MEBLE

T A S * f  A ł l V  mgienicznę lapicrf- 
| A i Ł ł A H I  skie now oczesne to- 

tele klubow e wyrób »ia*ny p c ie . j  
H. Bielawski. Zielna 17. trooł*

J f i M B  biuniwb arytwiora-tm 
l"hales: duży wybór na

czyn ok ./Ajnych Sprzeda* — KupCi.
Remonty Ma.-zuircar, t e n au 

kowska 88 tał. 70tWJA

RÓ7NH

meraal zadecydowała-
ANFWAŻENIE KAPŁANA 

W pobliżu dworca gdtńakipgo o* 
oywatel ądański Niemiec Neujauot 
dopuścił się czynnej obr= zy : a o?o> 
bie ks B->mkego kapelana poiakie- 
go na Westei^ilatte. W związku i  
tym odbyła się w trybie przyśpie­
szonym roąpri w wyniku której 
Neubauer skazany aostał na grzyw­
nę 150 guldenów, a w razie niemoż­
ności zapłacenia na 89 dn aresztu. 
rfiRiRAKTACJE i '  SANATORIUM 

10 SOLCU

oorateń. budynek w Osa1 zowie-

Kronika wileńska
6MIERĆ SAMOBÓJCY Kaszkurówne, po czym sam ciężko

W  Wilnie popełnił żarnach sam zrani! sje w pierś. Zrjścic miało tjo
fcÓJcẑ  w hotelu „Bristo(“  kupiec omantyczne. W.ereniejec został u- 
rzęwny z Rygi, Gutmau - Gródecki, mieszczony w szpitalu.

LISTY WYPORCZE 
ZATWIERDZONO

Zostały już zatwierdzona listy wy* 
Miejskiej w Nowo-

S tf o o  arł. Ic«4eclv < if
postukuje narodowiec dlz urucho- 1 iz^dne refcencjii osób m.arodŁjnycb 
mienia świeżo wybudowanej tkalni Wiadomość: Auministracia „ABC” ,
materiałów Imanych t t- p , ewentual-1 Aleje Jerozoljm?k e 3a, pokój nr. 10 
nie dopuścić do apóiki. Pierw sco-1 pod „Fachowiec” .

Kronika poznańskaktóry 7m»rł w szpitalu.
ZBRODNIA

OULvu We wsi Padhajce w paw. brasiaw- tusł&iy juz a m m u t u n  - i  < i     #-----------  ' i '«

f a s  ' ODDZIAŁ „ A B C "  POZNAŃ 27 s m i s m a  2
czesnej kasy chorych na zabil 15 letnią jafwfgę zi (mańską i listę ogólno - żydowskągoski obszerny dom wraz Wyboiy, jak wiadomo, 

9-go b. m-
odbędą się TEATRY

TEATB POLSKI: gc-uz

T ablice nagrodowe, tzyhiy t rekla­
my świetlne i .eźnione r.a rza 

trwałe, estety-izna i tania polecs 
„Remy” -  Ogrodowa 10,
tei- 11-15-77.

ftRTY UŁY SPORTOWE 

NARTY ZUBKA najlepszych do
wyłącznie w składzie lab-

Kronika lwowska
w** * twawm

Niecodzienny wypadek zaatekowa- J g g  c?a Prokuratura gonizch <pow. tł-zm ańskG na otwąr-
a narciarzy orzęz grupę miestke*- ! „ * c t p w u e  aktoakżrżenia crze cw -. cie prywatnego koedukacyjne jo

oskarżonym. ; gimnazjum kupieckiego

Kronika łódzka

nia narciarzy arzęz g r  pę 
ców śródm.zścia wyda: .y' eię wejo- 
ra- w okoi*cy góry Wołczyn'tcklej. 
Mianowicie iictżstnik jędnej Z grup 
narciarzy, urzędnik Tadeusz ..--ir, 
zjeżdżając na drogę wpadł ca grup; 
dzieci i iedno z nich potrącił. Wtędy 
S*-V dziecka, ‘ar. Różyczka, reuęił « «

POŻAR W  TARTAKU
m m» .o s ,

KOErUKACY'NE GIMNAZJUM ! l e<t» ' Z' ”  sylwes ro- Mogi!n«,' Wybuchł oolar, kióry zmsz<

•m, Łp ® 5 2 l8 S S L  wi- T“ M ELKh **■  *  * * *  'Kuratoiium u*<ręRU oiKomego »** ri® Bflttcnly • i ufiMfiDtiu/p h r v w a t f i  STWrt;en6kiLSo_ad ;ie!ilo zezwolenia Towa- ^  K I N A  ‘ HONORuWEp O^BYjAATELSTWO

. 0 0 1* . 1 Rada miasta Inowrocławia ttchu ąlł-
^Dn!Vn.” irJvf”« !«» icdać stacjonowanym tnm pułkom

obywztsistwó honqrowe. w  wykonfCORSO: „Pod dwiema !ageml“ . 
GL0S1T, „Uciecz^- Torzma” . 
GWIAZDA- „Ku wóluośęi'. 
MLTROHO-.IS: „Gdy kwitną bzy“  
OSWIATOMfE TCL Efomeo ł Jn- 

lift**
,5-LETNI HERS7-T WŁAMYWACZY Bankowych twierdci. ie ayreKcja Do- RtNAłSSANCE: „Pat i Patachonjow ^eou  n t  |„u Bany-.wego Józef Hirazterg złps- w ^na mego i zad?ł niu k Ka uderzeń tę- iim uaaftu „ .g u  . . . . . . .  - 0 ■ w ,aj„

pyr. larzędżiem. Weber wskutek od- policja łódzka wpadła oa trpp szaj- ;jwie „ chyla 8ję 0d udriśhi w konfę- 5L0 NCE: „Sam na sam”, 
ńies anych obrażeń stracił przytom-1 ki złódtlejskie], zoigarażowanej prze !encjaCl'1 porozumiewawez-cń- I $WIT- „Magiczny klucz” .

,u  , ność. Idy towarzysze jego chcjeh, r. łodociar.ycf; włamywaczy, którzy ZJAZD BAUCZYCiEU 1 W — ........... “  • ------
my sw.e-ine. rsezmuae na « a » ,  wytraynM^ R ó in k ę , ątanefi *  jC -, dokonali r.Tdigu zuchwałych gradzie- 0dJ)ył S1-ę w Łodzi ogólnopolski d * 

trwałe, estetyczne i p o ł« »  L  obrpmi m:i:s’.kańcy okolicznych |y rtreSzkamcwyęh. .Na czele tzajki 2ja, d nauczvciet| szkół pdwszech-
demów, 'przybierając wobec natcią- stał 15-ietni Antoni Skoczylas, które- z niemięćkim język'en. wyna- 
rzV jfTOinę postawę. Dbpfero fdter- go zdołano araśztówac^ | dowym.

' *1 strajk  w  b an k u  FRSZBEKŁĄ

nabycia 
rycznym T olska 
Jerozołims' 5

Spółka Sportowa

węnćia ->ojlcji uwolniła ndrćŁrzy * 
ppreśji. Przeciwko Różyczce wszczę­
to dochodzenie karne.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE 
ZABÓJSTWA £■ P- ZAKRZEWSKIEJ

W dniu wczorajszym zakończone 
zostało śledztwo w glc-śnei sorawie

WILSONA: „Szufza lekkiej brjga-

SAMOBÓJSTWO WDOWY
Niemka Elżbieta Wedlacl], lat 70,

r.iu tej uchwały odbyło s:ę w Czwar­
tak 6 b. m- uroczyste pos edzeńie Ra 
dy oraz wręczenie przadsia-vicielott 
pułków nadania t?gc obywątelstwą 

NOWY STAROSTA POZNAŃSKI 
Starostą powiatowym poznańskim 

na miejsce zmarłego niedawno i, p, 
Irzykowskiego został mianowany sta­
rosta grudziądzki Alekstnder Klotz.

ZMARŁ NIEMIECKI 
NADBURMISTRŁ Z POZNANIA. 

Do Pczr.ama nadeszła dziś wiado­
mość z Dusseldorfu, że zmarł tam 
ostatnio w 72 roku życia niemięckl

W w*vniku Obrad 1 dyskusji zjazo .nowa. zamieszkała w Gniewkowie, isdburmistrz z Poznania, dr. Ertcąf
ł. LiAfiui mna} ahv \-j nów inrtuuTArlawskim. odebrała so- Wilma. Dr. W ilms orzeniósł 816 DO4,lw X i a z r u ^ n a ^ ó d w T ^ o w ą l o  przyjąi'rezoh-cję, w  któwj piosi, aby i w  pow. inowrocławskim, odebrała .-o- Wilms. Dr. Wilms prztnjrlsł się pc»

V   1 1  !. 7wił*Ł’S7.V’łv HCŁOe S!0-
3 b ? i  i s r a s w e  » * “  ■ f f l

pohjdniowy strajk prctesiacymy pra­
cowników bankowych. Związek Za­
wodowy Pracowników Biurowych i

„ykładowym ------  , , , -
by ułatwić dzieciom naukę języka poi j stwem
skiego,

bit'życie przer powieszenie. Chaiak- przewrocie w J913 roku do Niemiec.
• ■ zed paru laty zaproszony przes

czesnego prezydenta m. Poznania 
strzelając do siebie z rewoi- Ratajskiego dr. Wilms odwiedził m.

i Poznań.l weru,
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STATYSTYKA
KRZYWD

Główny Urząd Statystyczny p o ­
daje, iz w  ciągu drugiego kwarta­
łu ubiegłego roku na terenie P ol­
ski zanotowano ogółem  670 straj­
ków , które obejm ow ały 4169 za­
kładów  pracy. Liczba strajkują 
cych wyniosła 139,020 osób.

Cyfry te w  porównaniu z pierw  
szym kwartałem ub. roku znacz 
nie wzrosły. W zrost ten wyraźnie 
w idać przy porównaniu ilości 
strajków  z roku ubiegłego z r 
kiem  1936-tym

Liczby te przy obecnym  ukła­
dzie stosunków gospodarczych b ę ­
dą niewątpliw ie wzrastały i n  Wi­
na to z całą odpowiedzialnością 
przewidzieć, nie przypisując so­
bie w cale zdolności jasnowidztwa.

R obotnicy są wyzyskiwani, pra­
cują za grosze w  zakładach, w  któ 
rych  warunki pracy pozostawiają 
bardzo dużo do życzenia. Ludzie 
bronią się, najbardziej dostę'*».y- 
m i dla nich środkami. Stąd straj­
k i i setki tysięcy strajkujących. 
Stanowi to znakomite podłoże dla 
agitacji komunistycznej.

C yfry będą rosły tak długo, jak 
długo trwać będzie ustrój gospo­
darczy, w  którym  nieodpowiedzial 
ny i z reguły niemal obcy kapitał 
w yzyskuje pracujących Polaków.

„G a ze ta  Polska”  przeciw ko „p rze ło m o w i”

Sanacyjna przeszkoda
na drodze do lepszego jutra

W  jednym  z óstatnich nume­
rów „Gazety P olskiej" ukazał się 
interesujący artykuł p. W. Ipo- 
horskiego - Lenkiewicza, redak­
tora miesięcznika „Płom ieńczyk", 
organu grupy młodych wycho­
wanków Skwarczyńskiego.

P

ZA P1RĆ MINUT 
DWUNASTA

Ipohorski - Lenkiewicz pi­
sze:

„Wśród horoskopów i proroctw

ostatniej kategorii poczesne miej-1 
sce zajmuje od dłuższego juz czai u 
przepowiednia nieuchronnego ja - : 
koby przewrotu w Polsce. W roz- 
rao i enuncjacjach publicznych 
od lat całych dźwięczni i dźwięczy 
dotąd motyw godziny dwunastej. 
Według przekonania szeregu im. 
żów —  rewolucyjny zegar w Pol­
sce wskazuje nie od dziś już za 
pięć minut dwunastą. Według nie 
których —  jest juz co najmniej 
dziesięć minut po owej feralnej go­
dzinie. Według innych, jest już na­
wet kwadrans po pierwszej.

Pn epowlednle te — jak wiatfc-

170  stron liczy a k t o skarże n ia
b. dygnitarza z  min. Skarbu

Michalskiego i b. posła Idzikowskiego
Po przeszło 2-Ietnim śledztwie 

prokuratura warszawska sporzą­
dziła akt oskarżenia w sprawie 
nadużyć, popełnionych przez b. 
wicedyrektora departamentu po- 
dadtkowego w M inisterstwie Skar 
bu, Pawła M ichalskiego oraz b. 
posła Edwarda Idzikowskiego, 
wykluczonego s B. B. wyrokiem 
sądu marszałkowskiego.

Do sąd okręgowego wpłynął już 
akt oskarżenia, obejm ujący 170 
stron. M ichalski odpowiadać bę-

DAJĄC NA ..POMOC ZIM O W Ą*
ZMNIEJSZASZ BEZROBOCIE

dzie za oszustwo i działanie na 
szkodę interesu publicznego, I- 
dzikowski zaś za przywłaszczenie 
i oszustwo. Prócz nich na ławie o- 
skarżonych zasiądą jeszcze: Józef 
M azga, w spółw łaściciel firm y 
„F ranpol" we Franpolu, obwi­
niony o oszustwo, Szymon Kauf- 
man —  za działanie na szkodę in­
teresu publicznego.

Rozprawa sądowa odbędzie się 
w drugiej połowie marca pod 
przewodnictwem  wiceprezesa Po- 
semkiewicza. Oskarżać będzie au­
tor aktu oskarżenia, prok. Mar­
cinkowski, ostatnio mianowany do 
apelacji krakowskiej.

S tra jki w  Lu b e lszc zyżn ie
Szewcy/ hutnicy/ dozorcy

walczą o podwyżką zarobków
(Korespondencja własna)

SIEDLCE, 6 1. W ybuchł o -  
statnio w  Siedlcach strajk pra­
cow ników  szewckich, którzy w  
liczbie ponad 400-tu zorganizo- 
„yfiłii w  Związku Rzemieślniczym 
oraz w  Związku robotników prze­
m ysłu skórzanego rozpoczęli zbio­
row ą akcję. Szew cy walczą o lep ­
sze warunki płacy, kióre przy o - 
becr.ych siawkach nie zabezpie­
czają ich egzystencji, zwłaszcza 
że pracodaw cy nie płacą chałup­
nikom  zaległych należności.

Obecnie sytuacja w  Siedlcach 
jest bardzo groźna, gdyż strajku­
ją cy  wobec- nieprzejednanego sta­
nowiska hurtowników, będących 
w  znacznym procencie żydami, u - 
siłują akcję strajkową rozszerzyć

ZSezeźmctuMi...
ANI U M R Z E Ć  ANI Ż Y Ć

Zacna instytucja, Liga N aro­
dów , ogłosiło z  okazji N ow ego  
Roku sprawozdanie zt sw ojej  
„ ow ocn ej“ działalności.

Sprawozdanie to w  p orów ­
naniu z ubiegłym i latami jest 
dziwnie skąpe, a do tego w ięk­
szą część jego zajm uje raport 
o akcji Ligi Narodów, dotyczą­
ce j zwalczania handlu narko­
tykam i i ż yw ym  towarem  D a­
lej idzie om ów ienie działalno­
ści Biura Statystycznego, zaś 
sprawozdanie z najistotniej­
szej części działalności Ligi 
Narodów, a m ianowicie zapo 
biegania w ybuchom  konflik­
tów  zbrojnych i łagodzenia 
tarć m iędzy państwam i zajm u­
je  zaledwie parę kart.

B o i rzeczyw iście nie ma się 
czym  chwalić.

W  Hiszpanii po staremu, jak 
się bili, tak się biją. Na D ale­
kim  W sch od zie stosunki chiń- 
sko-japońskie stają się coraz 
„ciep lejsze"... Państwo po pań­
stw ie w ystępuje z tej niemra­
w ej, genew skiej instytucji, p o ­
w iedziaw szy uprzednio parę 
słów  praw dy i trzasnąwszy za 
sobą drzwiami.

Coraz przestronniej robi się 
w  n ow ym  gmachu Ligi Naro­
dów , a i na galeriach pustawo. 
Coraz m niej am atorów pus­
tych słów.

Jeszcze tylko na bankietach 
Agi-Khana sq kom plety.

D oszło do sytuacji paradok- 
salnej. Liga ani um rzeć nie 
diożc, ani nie ma celu żyć.

Pozostała tylko... walka z o- 
Pium.

B. B E ZA.

na znacznie większe tereny. Tego 
rodzaju akcja unieruchom iłaby w  
Siedlcach ponad S00 zakładów 
chałupniczych,

Równocześnie ze strajkiem w  
Siedlcach w ybuchł drugi strajk w 
hucie szklanej „Ruda —  O pelin" 
w Chełmskiem.

Strajk ten jest o tyle niezw y­
kły, że zorganizowali go hutnicy 
będący równocześnie udziałow ca­
mi przedsiębiorstwa. Domagają 
się oni podpisania um ow y zbio­
row ej, która została opracowana 
dlt przemysłu chem icznego przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

N c tle tych zatargów, jakie 
istnieją w świeci e pracy w Lu- 
belszczyźnie, powstał jeszcze je ­

den zatarg dozorców domowych 
w Lublinie.

D ozorcy domowi dom agają się 
podwyższenia płacy o iSO proc., 
żądania swe uzasadniając wzro­
stem cen artykułów pierwszej po­
trzeby Dotychczasowe ich upo­
sażenia są bardzo niskie i pochła­
niają trzy czwarte miesięcznych 
zarobków.

W. dalszych sw ych żądaniach 
dozorcy domowi domagają się 
wypłacenia t. zw. odprawy przez 
w łaściecieli domów w wypadkach 
jednostronnego rozwiązania umo­
wy i w razie śmierci dozorcy, któ­
ry był żywicielem rodziny.

Sprawa ta w chw ili obecnej 
znajduje się u inspektora pracy 
w Lublinie. J. K.

nio — dotąd się nie sprawdziły, 
„idzie jesień i zima - -  a przewro­
tu wciąż nie ma".

RÓŻNI PROROCY
Prorocy rewolucji w Polsce nie 

są zgodni co do jej charakteru i 
skutków, jakie ma (ma sprowadzić. 
Według jednych — nu. to być 
rewolucja „czerwona", marksi­
stowska, względnie „ludowo-fron- 
towa"; według drugich — czeka 
..as przewrót antyżydowski, „naro­
dowy", względnie „narodowo - ra- 
dykal-iy". Według jednych —  ma 
to być zbawczy wstrząs, który wy­
zwoli utajone złoża energii psychi­
cznej; według drugich — będz'e to 
miażdżący walec, po przejściu któ­
rego nie pozostanie nic, jeno zie­
mia i woda, i to w dodatku pomie­
szane ze sobą w lepkie i cuchnące 
błoto. Jak dotąd jednak — na zie­
miach polskich panuje spokój...

NIE SRAK WODZÓW
A  przecież:
nie brakuje licznych kandydatów 
na „wodzów", pragnących uszczę­
śliwić naród swoim „przewódz 
twem“  przy okazji tego czy innego 
„przełomu"?

CENTROWOŚĆ
SYSTEMU

P. Ipohorski - Lenkiewicz nie- ■ 
powodzenie przewrotu tłum aczy. 
tym, że ma m iejsce 

cenirowość obowiązującego dzisiaj 
kierunku. W realizowanym obecnie 
kursie każda grupa społeczna może 
znaleźć momenty, które nie bardzo 
będą jej odpowiadały, ale znajdzie 
również rzeczy, które będzie musia­
ła jawnie lub skrycie zaaprobować. j 
W najgorszym zaś przypadku znaj- ; 
dzie coś, co nie najgorzej dopieka 
jej przeciwnikom ,co —  jak wiado­
mo — jest rzecze jeszcze przyjem­
niejszą

A JFT * 1-4K ZMIANY 
NA . :- 'kPIA

Rozumiemy dobrze, że-szum ne

deklamacje o „przełom ie" mogą 
utrudnić dokonanie zasadniczych 
zmian, tym niemniej zmiany te, 
bardzo radykalne, muszą w P ol­
sce nastąpić. Określenie przy­
czyny, które utrudniają zmiany, 
została dokonana w sposób bar­
dzo słuszny. System sanacyjny 
właśnie na skutek braku jaskra­
wego oblicza, hamuje normalny 
rozwój wypadków, stanowi bez­
władną przeszkodę na drodze' do 
lepszego jutra.

K O L C E b m
R O Ż

WSPÓŁPRACA 
INTELEKTUALNA

Prasa donosi, iż podjęte zo­
stały rozm ow y w sprawie za­
warcia . u m ow y o współpracę 
intelektualną pom iędzy Pol­
ską a Finlandią. Um owa ta 
przewidzieć ma wym ianę pro­
fesorów  w yższych  uczelni mię 
dzy obu państwami i t. p.

Jako pierw szy transport z 
Polski proponujem y p. prof 
Michałowicza z Handelsma- 
nem  i Kridlem, (zast.).

„G łosow i Lubelskiem u”  n!e pilno
Co najmniej na n a jb liższe  stulecie

W yjaśniając, dlaczego Stronnic­
two Narodowe nie śpieszy się do 
objęcia władzy, organ S. N. „Głos 
Lubelski" nie śpieszy się i pisze.

Naszym zdaniem odpowiedź nie 
jest skomplikowana. Rządy naro­
dowe, nie tyiko aby były trwałe ale 
i dlatego, by mogły Polskę istot­
nie do gruntu przetworzyć, muszą 
mieć.oparcie we właściwym typie 
zorganizowanego Polaka, świado­
mego własnych i Narodu swego 
celów. Nie jest bynajmniej rzeczą 
najtrudniejszą wziąć władzę i pro­
klamować taką czy inną dyktaturę, 
aie walnym problemem jest, by 
rząd narodowy tył wykładnikiem, 
żywych i zorganizowanych sił, by 
każdy Polak Dowiedział o nim: .nó] 
rząd. Widzieliśmy rożne Latiapie i 
tyranie, wiszące w próżni, pozor-

i nie „silne" przez metody, jakie sto­
sowały, widzieliśmy takie formy 
rządu w różnych państwach Euro­
py. Ale tylko to okazało się twór­
cze, co wyrastało z Narodu, nie 
straciło vrięzi z Narodem, potrafiło 
być stale emanacją i jego twór­
czych sił. Kto z poczuciem odpo­
wiedzialności chce zbudiwać Pol­
skę Narodową i przeobrazić ją do 
gruntu, musi o tym pamiętać. 
Ustrój narodowy to jest porządek 
rzeczy co najmniej na najbliższe sta 
lecie i dlatego w tej budowie nic 
chybione być nie może.
Na niebezpieczeństwa, które 

grożą Polsce dzisiejszej „Głos 
Lubelski" nie zwraca uwagi, 
wpatrzony w najbliższe stulecia. 
Będzie za sto lat, ale na trwałe.

A B CZ a p r e n u m e r o w a ć
można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33.

Z  fcon tu  pca& j

W ielka k rzy w d a
r a t o w n i k ó w

W  jakiej w ysokości przysłu guje
Renta robotnicza
Bardzo często zachodzą wypadki, 

że robotnik, które.nu przysługuje 
prawo do renty robtniczej z ubezpie­
czenia emeryuuneg-., prawa tego nie 
wykorzystuje po prostu ze względu 
na brak znajomości odpowiednich 
przepisów sprawę tę regulujących.

Otóż robotnik, po przepracowaniu 
4-ch lat, tj. 200 tygodni składkowych, 
ma prawo do renty z ubezpieczenia 
emerytalnego w wysokości 10 proc. 
przeciętnego zarobku pras 16 zł. kwo 
ty zasadniczej. Najwyższa wysokość 
renty tego robotnika (przyjmując 
zarobek 78 zł. tygodni woj wyiu-siła- 
by 46,20 zł. m. esięcznei. Po 8 latach 
pracy wysokość renty robotnika 
zwiększa się za każdy rok pracy O 
pół proc. przeciętnego miesięcznego 
zarobku i wynosi po osiągnięciu

przez robotnika 16 lat pracy 14 proc. 
przeciętnego zarobku plus 15 złotych 
kwoty zasadniczej. Najwyższa renta 
dla tego pracownika może wynosić 
58, 68 zł po 16 latach pracy zarob­
kowej wysokość renty robotniczej 
wzrasta o 1 proc. przeciętnego mie­
sięcznego zarobku za każdy rok pra­
cy i wynosi po osiągnięciu 24 lat pra 
cy 22 proc. przeciętnegu miesięczne­
go zarobku plus 15 zł. kwoty zasad­
niczej. Najwyższa wysokość renty te 
go pracownika może wynosić złotych 
83, 84.

W następnych latach renta wzra­
sta o 1 i pół proc. za każdy rok
pracy i po 36 latach pracy wynosić 
będzie 40 proc. przeciętnego mie­
sięcznego zarobku plus 15 zł. kwoty 
zasadniczej. Najwyższa renta w tym 
wypadku wynosiłaby 139,80 zł.

Gen. Roja występuje
p rze ciw ko  w p ływ o m  dyktato rskim

„Dziennik Ludow y" zamieazcza 
list gen. R oji, wzyw ający do sku­
piania się legionistów demokra­
tów :

„W  związku z noworoczny nj 
wezwaniem na łamach „Robotnika" 
Legionistów-Demokratów do zrze­
szenia się naszego w gronie nieza- 
zależnym od wpływów przedwde- 
mokratycnych, dyktatorskich, a tym 
samym antyspołecznych i państwo­
wo szkodliwych, stwierdzam, że 
organizowali się takie nasze jest 
ideowo i politycznie naglącą po­
trzebą 1 obowiązkiem. Wyczuł to i 

zalecił już przed laty wzniosły duch, 
Andrzej Strug.

Idea niepodległości i uczciwości 
społeczne!, idea Trauguttów Mi- 
reckic,- i tych innych jej żołnierzy, 
idea Legionów i mas ludowych wy­
maga dziś, w czasach zakłamania,

cynizmu ł tchórzliwego i mściwego 
gwałtu, zdecydowanej obrony.

Czy jest coś bardziej obowiązu­
jącego i coś ładniejszego, jak ak­
cja w obronie niepodległości spo­
łecznej dla niego!

Dlaicgo też czekamy na możli­
wie -"/chłe zawiadomienie nas o 
miejscu i czasie pierwszej zbiórki? 
Stawimy się, łegioniści-demokraci, 
poszczególnych różnych kierunków 
politycznych, ale jednej idei i orien­
tacji, uczciwości społecznej w pań­
stwie. Stawimy się bez względu na ! 
rangi i szacie i nie w charakterze1 
Kandydatów na wodzów • genera­
łów, ale jako szeregowi, żołnierze 
Nltoodleglości w niepodległej Rze 
czypospolitej Polskiej".
Jak wiadomo gen. Roja stoi na 

czele t. zw lewicy legionowej, 
którą kierował na zjeżdzie leg io ­
nistów w Krakowie.

Niedawno prasa obszernie infor­
mowała o licznych staramaih praco­
wników gam or'“dowy-ii zmierzają­
cych do uzyskania zasiłku świątecz­
nego, zwolnienia od podatku spec­
jalnego, pozyskania awansów i t. p. 
Starali aię o to ci pracownicy miej­
scy, którzy mają pracę swą zagwr- 
rantowaną odpowiednimi umowami i 
poza którymi stoją zawodowe orga­
nizacje pracownicze, które każdej 
chwili są zdolne wystąpić w obronie 
ich interesów.

PRACOWNICY 
RYCZAŁTOWI

Istnieje jednakże kilkuset robot­
ników miejskich, którzy nie objęci są 
tego rodzaju zabezpieczeniami i zda­
ni są każdej chwili na łaskę czy też 
niełaskę kierownika tego zakładu 
miejskiego, w którym pracuje. Są to 
tak zwani pracownicy ryczałtowi.

Zajmiemy się w tej chwili jedną 
gruną tych pracowników, a miano­
wicie tych, którzy zatrudnieni są w 
szkołach i przedszkolach miejskich. 
Pracowników tych ip . w Warszawie 
jest kilkuset i około 90 procent tej 
liczby stanowią kobiety.

k o : i i ;t y  
W PRZEDSZKOLACH

Praca kobiet ,w przedszkolach nie 
ma ograniczeń godzinnych i pracou 
nica obowiązan: jest przybyć ..a
miejsce pracy we wczesnych godzi­
nach rannych, aby uprzątnąć sale 
przedszkola dla dzieci, które 
wkrótce przybywają na lekcje. 
W czacie nauki dzieci, pra­
cownice obowiązane są stale czu­
wać na korytarzach w przedszkolach 
i nieraz kilkakrotnie uprzątać sale w 
ciągu dnia z licznych śmieci, jakie 
najmłodsi uczniowie produkują w ol­
brzymich ilościach. W przedszkolach 
tych wydawane są także śniadania 
a nawet obiady i praown c-. obowią­
zane są przyęotować nakrycia do 
śniadań czy obiadów, a następnie 
wszystko pouporzątać i pomyć n* 
czynią, równocześnie odpowiadają za 
ich całość, co przy masowym wyda­
waniu posiłków, zwłaszcza dzieciom, 
jest bardzo trudne.

BEZ UMOWY
Pracownicy ci nie zawierają indy­

widualnych umów, przez to praca 
ich niczym nic jest zagwarantowana 
i każdej chwili mogą być z miejsc 
zwolnieni bez odszkodowania, pize 
widzianego dla innych pracowników 
miejskich.

Kwestia angażowania pracowników 
ryczałtowych ustalona j'est _w ten 
apofcób, #e kierownik odpowiedniego 
przedszkola posiada przeznaczone 
sumy na tego rodzaju pracowników 
i angażuje ich według włarmeęo uzna 
nia, przy czym zwolnienie całkowicie 
zalezy od niego. Wytwarza się sytu­
acja, że pracownik ryczałtowy cho­
ciaż jest pracownikiem instytucji 
miejskiej, r.ie jest z nią wcale zwią 
zany, a zależy całkowicie od kierów 
nika danego przedszkola.

ZA GROSZE
Można by przypuszczać, żc w tą- 

kich warunkach przynajmniej wyna­
grodzenie jest proporcjonalne do wy­
magań orjz  do warunków, w jakich 
ci pracownicy są zatrudnieni, lym - 
czasem suma pobieranych przez pra­
cowników ryczałtowych poborów jest 
wprost nieprawdopodobna.

Robotnica zatrudniona nuomnl 
przez cały dzień w pizeaszkolu otrzy 
muje za swą pracę tytułem miesięcz­
nej Densji 80 zł., z czego na rzecz 
ubezpieczenia strąca się nieprawdo­
podobną aumę 7 do 8 złotych i na 
Fundusz Pracy zł. 3,20 miesięcznie. 
W ten sposób głodowa stawka 80 zł. 
miesięcznie zmniejszana zostaje o 

i 10 zł. stanowiąc sumę całkowicie nie- 
! wystarczającą nie tylko na mieslęcz- 
1 ną a nawet półmiesięczną egzysten­
cję. Pracownica zmuszona jest wów­
czas szukać ubocznych źródeł zarob­
ku, które wyczerpują zap3S sil fizycz 
nych i potem przy właściwej pracy 
w przrdszkoiu nie może się wykazać 
taką wydajnością i intensywnością 
pracy, na jaką zdolna byłaby aię 
zdobyć w normalnych warunkach, 
oracująe tylko w jednym zawodzie.

BEZ URLOPÓW!
Przy tym wszystkim, przy tym 

braku wszelkich praw pozwalającym 
zwolnić praownika w każdej chwili 
bez odszkodowania, przy tak wyjąt­
kowo niskiej płacy, pracownicy ci 
zatrudnieni są bez urlopów, jakie

normalnie, przysługują w każdym 
--zeteinym warsztacie pracy.

ZER DLA 
FOŁKSFRJKTU

Nic dziwnego, że grupa tych ludzi 
wtakih warunkach staje się podat­

nym żerowiskiem dia politycznych 
organizacji, które pragną wykorzy­
stywanych pracowników przez pozor­
ne zaintereowanie się ich sprawami, 
pozyskać dla aiebie. To też szereg 
organizacji folksfrontowych zwoły­
wało kilkanaście zebrań dla ryczałto­
wych pracowników miejskich Usiłując 
przez demagogiczne hasła wykazać 
im, że sprawami ich są zaintereso­
wane i że ■ pragną wywalczyć dia 
nich lepsze prawa. Skończyło się tyl­
ko na tym, gdyż zebrania nie przy­
niosły żadnych pozytywnych rezulta­
tów i pracownicy ryczałtowi tai jak 
dotychczas cierpieli w swych trud­
nych warunkach pracy, cierpią w dai 
szym ciągu.

Najwyższy czas, aby przy obecnym 
zainteresowaniu sprawami pracowni­
czymi, w obliczu tak wielkiej impre­
zy, jaką będzie Kongres Pracowniczy 
w Warszawie, odpowiednie czynniki 
zwróciły uwagę na tą stosunkowo 
nieliczną może rzeszę pracowniczą, 
ale jednak bardzo krzywdzoną. XJra 
cownicy ryczałtowi otrzymać bo­
wiem powinni nie mniejsze prawa 
od swych kolegów pracowników sta­
łych, a niewątpliwie i praca iih wy­
datniejsza da o wiele lepsze rezulta­
ty dla tych miejsc pracy, w których 
są zatrudnieni. S. L

K R O N IK A  F R O N T U  P R A C Y

ZA GRANICA
i Robotnicy z Wielkopolski w Belgii,
i  którzy zarekrutowani zostali do robót 

zwłaszcza w kopalniach, zarabiają 
przeciętnie dniówki w  w ysokości 36 
do 53 franków belgijskich, co  sta.io- 

j w i miesięcznie 900 do 1200 franków. 
Z dodatkami rodzinnymi robotnik 
otrzymuje miesięcznie około 260 zl.

W POLSCE
W żydowskiej „Drukarni Ltkar-

skiej" w W arszawie, Leszno 56, w y ­
buchł strajk 10-ciu pracowników, któ­

rzy rozpoczęli okupację lokalu.
• * *

Pracownicy samorządowi zwrócili 
się do Zarządu Miasta z memoriałem 
w  sprawie zapom óg na czesne dla 
dzieci pracowników  miejskich studiu­
jących na w yższych  uczelniach —  
Ostatnio bowiem  zasiłki na ten cei nie I 
byty udzielane i zmuszało to dzieci 
pracowników  do przerywania studiów j

* * * j
Zaostrza się coraz bardziej strajk

w cynkowni „Hohenlohe". Ostatnio : 
odbyta się pertraktacja między dyrek­
cją a delegatami robotników, która!

nie przyniósł.'' , ni! Mów i robotnic 
zagrozili glocić...cą.

•* * *
i Wśród robót inwestycyjnych przi 
widywanych w  Centralnym Okręg 
Przemysłowym dokonana ma być ri
gulacja Wisty na odcinku Warszaw 
— Sandomierz. R oboty te pochłonę!) 
by około 200 milionów złotych.

* * *
Zjednoczenie pracowników niew 

domych wyjaśnia, że instytucja i
nie ma nic w spólnego ze SDóldzieln.i 
zarobkow ą „P raca Ociem niałych" ' 
W arszawie przy ul. Chmielnej'.

* * *
Odbyło się w Łodzi zebranie czi 

Iadmków szew ckich, zarów no prąci 
.iących w  warsztatach, jak i t. zv 
chałupników. Na zebraniu tym wypc 
wiedziano um ow ę zbiorową w  r. U # 
z pow odu nieprzyznawania podw y." 
plac, co  było w  niej uwarunkow?

Tak sam o um owę wypow iedz! 
grupa właścicieli sklepów  i m istrL -, 
szewckich, m otyw ując w ypow iedze 
nie nie dochowaniem  przyjętvci 
przez czeladników- zobowiązań. Prze 
widywane jest w  najbliższym czasie 
posiedzenie w  celu ustalenia nowe 
zbiorow ej um ow y w  przemyśle szew! 
ckim.
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S a n i e  , r y b y “

Jesiotr i Waiaryb przy roLiocie
Z  za  kulis żydow skiego flintu

Organ Związku Polskiego 
„A ’ arm,‘ zamieszcza sensacyjne re­
welacje, dotyezącu zażyczenia prze­
mysłu filmowego:

GALECYJSCY ŻYDZI 
-  REKINAMI 
HOLLYWOOD

Wielkie wytwórnie filmowe a- 
mer; kańskie założone zostały pra­
wie wszystkie przez zydow Biedni 
żydzi, pochodzący z Galicji, emlgro 
wad do nowej Ziemi Obiecanej — 
A racr.ki i tam przy wrodzonym

łem zakładowym sO.OflO zt. Kolcsai przez A. Znkora. Centrala w Połsce 
ne obroty w latach następnych spo- j powstała w r. 1930 z kapitałem

2o0.00q zł.wodowały podniesienie kapitału za 
kładowego o 200 000 zL, ponadto 
otwarto liczne oddziały w Polsce. 
Na czele centrali w Warszawie stoi 
niejaki p. Michał Gojchrach!

„20th Century Fos" s. s o, c. po* 
z kapnaien wstało w Polsce w r, 1925 z kapita­

łem 20.00(> zh Na czelt. oddziału poi 
Na czele placówki, od chwili po- j skiego, rozciągającego się i na kra

wstania, stoi p. Mlecz. Oskai Cza- i je  bałtyckie, stoi p. dyr. Józef Wet*

W 18-14 rocznicę wyzwolenia Syneourga

ban. Bezpośrednim przełożonym 
dyr. Czabana jest Rudolf Jelliuek 
w Pradze czeskiej.

MNIEJSZE RYBY
Wytwórnia ,jC. h . O. - Radio'*

JESIOTR I RÓŻANY 
KWIAT

Przedstawicielstwo „New Ktni- 
vfersal k  z . a  o. z kapitałem zptda- j dopiero od roku posiada własne oń- 
duwym 259.000 zł. i.owstało na te-! dzielne biuro w Warszawie, Jeszcze
renie Polski w r. 1925, Założycie- j bowiem „niedawno1' mieściło się

tej ra-ie szczęściu" i przedsiębior-; tem gruncie imerykańskim je s t ; ono „kątem" w jednej z „krajo-
ezcści tezy taj umiejętności do sza- ! Carl Laemmle. j wych“  wytworni. Centrala w ai-
eherefe) zdołali stać się notęgą w 4 Obecnie interesy „Cniversalu“ 
przemyśle filmowy m | w Ameryce stoją siabc, poniewai

Typowym przykładem takiej nie- stracił on tam kredyt oankowy 
prawdopodobnej icanery finenso- Egzosyczny dyrektor, rodem z 
wej jest Samuel Goldwyn, żyd ga- j Kuby, p. Wiliam M. Levi, stoi na 
licyjshi, jeden z obecnych yoienti,-j cZele centrali w Warszawie. Buszel, 
łów branży filmowej r.a gruncie Jesiotr, łtóżanykwiat (Taderj, —

bergi, — haumy i inni — oto w y­
mowne nazwiska podwładnych 
egzotycznego szefa

Ameryki. %
Producenci żydzi, którym powio­

dło się, zaczęli przygarniać swoich 
ziomkuw, a ci 1 kolei swych krew­
niaków i w ten sposób tak potężna 
dziedzina przemysłu, jakim jest 
film, stała się domeną niemal w y­
łącznie przebiegłej rasy Izraela.

METRO GOLDWYN 
M E Y E R

„Metro - Goldwyn * Meyer" 5. z 
t». o. —  jedna k wielkich wytwórni

WARNER DROSS
„Warner Bros" stanowi wyjątek, 

pomewuż jest spółką akcyjną o ka­
pitale 250. <100 zł. Założycielami wy 
twórni w Ameryce byli Bracia War 
ner. Dyrektorem oddziału polskie­
go jest p. dr. Boris Jankoławieu. 
Członkami zarządu są pp. Rob. 
Schless i Beno Ślesin. Jednym z 

jest Zeiman Gold-

szawska rozporządza kapitałem zł. 
50.090. Na czele placówki polskiej 
stoi dyr. Lehman, obok niego zas 
John Ciarcuce de Waai Prokuren­
tem jest Aron Miara.

Wytwórnia „United Artist* nuda- 
je swoje tiimy dc eksploatacji biu­
ro  „National First Corporation" z. 
t  o. o., które powstało w Polsce w 
1933 r. z kapitałem zakładowym po­
czątkowo 10-090 zh, podniesionym 
w r. I9S7 o dalsz* 29,00# uh

Przedstawicielstwo wytwórni

ryb. Mocodawcą jego w Ameryce 
jest niejaki Seehan.

Wytwórnia „Columbia Pictures*' 
c udała w Polsce eksploatację swych 
filmów biuru filmowemu „Selecta" 
s z o. o. Ciekawe są warunki na 
jakich eksploatuje filmy „Columbi" 
„Selecta".

Wynosi to bowiem 5ó proc.- bo­
wiem „Selecia" załatwia cenzurę 
filmu, kopię i wreszcie czysty zaro­
bek idzie pół nu pół. Na czele „Se- 
lecty" stoi p. Henryk

PRZEZ ŻYDOWSKIE 
OKI LARY

Publiczność polska w kiu&ch o- 
gląda te obrazy, jakie im aadadrą 
różne Jesiotry, Weinryby i inne 
Różanckwiaty. Zanim więc powsta­
nie naprawdę polski przemysł fil­
mowy, konieczna jest bardzo ścisła 
kontrola nad żydowskimi mimami, 
wyświetlanymi obecnie w Polsce.

•merykanukich o milionowych ka- j Prokur®nt®w 
pitałach, rosiała założona przez L o -  i e Jc k - 

nisa Meyera. Jej placówka w Fol- PARAMOUNY
set powstała w roku 192g z kapita-! „Paramount" s. z o. o. założona

Zgon m onety 5-docentlm owe]
czyli popularnego „so u s”

W czoraj upłynęła 18-a roczni­
ca w yzw olenia przez w ojska pol­
skie Dynebarga spod jarzm a 
bolszew ickiego. W uroczystym  
iym  dniu, na mogiłaeh poległych 
żołnierzy polskich zebrali się w  
Dyneburgu przedstawiciele m iej­
scow ych władz państwowych, 
w ojskow ycn  i sam orządowych, 
Ct.Iem uczczenia bohaterskich ob­
rońców  Dyneburga. Burmistrz 
miasta przypom niał ofiarę żołnie­
rza polskiego, złożoną dla w ol­
ności zaprzyjaźnionego państwa,

oraz złożył u stóp pom m ks po­
ległych piękny wieniec.

Obok kamiennego pomnika, 
istnieje do dziś dnia na cmenta­
rzu poległych polskich żołnierzy 
w  Dyneburgu tym czasow y drew­
niany krzyż z napisem: „1929. L. 
—  V. r. ku pamięci poległyeł- 
żołnierzy na K iesach z grupy 
gen. Rydza -  ńm igłego". Ostatni*' 
rozpoczęto starania, aby ten skro­
mny drewniany krzyż, wyciosany 
przei tow arzyszy broni z p o lf 
w clk i, został przeniesiony do Mu­
zeum W ojskow ego w Warszawie.

W obec spadku frarJss francu­
skiego, m ennica paryska ma za­
przestać bicia tak popularnych 
monet 5-centimowych, zwanych 
„sou s", gdyż koszt metalu i w yro­
bu dwukrotnie wynosiłby ich «rar 
tość. N ajm niejszą monetą ma zo­
stać decimówka, czyli 10 cen fi­
rnów.

rozpisuje się o konieczności za­
chowania popularnej od kilku 
wieków monety, w zyw ając do je j 
utrzymania, chociażby kosztem 
dopłat i użycia taniego stopo. Je­
den z dziennikarzy' zapytuje, czy 
nikt spośród nieśm iertelnych 
(członków Akadem ii) nie wygłosi 
m rwy obrończej dla ratowania

Z tego tytułu prasa francuskai tradycyjnej m onety?

Syn Alfonsa hiszpańskiego umierający
na „cftcrtibę k rć ić w ”  — hem ofilię

już bez przerwy od 6 oni. Ostatni 
, tok tego rodzaju hrabia miał w 
k o m  października, . będąc ł  Mia­
mi na Florydzie. Było to w ezaęie 
rozprawy' rozwodowej wszczętej 
ptzrz jego małżonkę. Rozprawa ta 
nic m igła się wówczas odbyć w Ha 
wanie, gdyż książę z powodu ataku 
nemofllti nie stawił się na rozpra­
wę.

LONDYN, 6. 1. Hr. Ca/adonga, 
najstarszy,& Ą  h. k joia  Atfousą h i 
szpańskiego, jest umierający. D ra­
bia, który od wichi lat cierpi na be- 
mo/ilię (ciągły upływ krwi), znaj- 

. duje się w klinice w Hawanie.
Pomimo, ze dwa razy dziennic 

stosowana jest transfuzja krwi, 
etan je-ro zdrowia pogarsza się z anla 
na dzień. Obecnie upływ krwi trwa

Kontrrewolucja na cmentarzu
Na zdjęciu naszym —  niedawno 
w ykończony gmach szkoły p o ­
wszechnej w jednym  z najbar­
dziej oddalonych od centrów kul­
turalnych punktów województwa 
bia łostock iego,' a m ianowicie w  
W erejkach, gmina Tereszki, pow. 
W ołkowyskm go (20 km. od ko­

le i). Jest to pierwsza szkoła 4 
klasowa w tej okolicy, powstała 
dzięki zjednoczonym  wysiłkom  
samorządu gm innego, wydziału 
powiatowego i m iejscow ej ludno­
ści, która nie szczędziła przy je ­
go budowie ofiar w  robociźnie i 

materiałach.

i Rozgoryczenie ludności sowiec- 
■ kiej, pozbawionej jakichkolwiek 
normalnych możliwości wypowie­
dzenia swych żalów i skarg, ujaw- 
nia się jednak na każdym kreku w 

' najrozmaitszy sposób. „Antysowiec- 
kie“  myśli, zdania, wyrazy można 
znaleźć na ścianach domów, na 

l drzwiach, na płotach, w ubikacjach 
publicznych. „Leningradzkaja Praw

; da" (nr. 298) donosi, iż miejscem 
! „antysowieckiej agitacji" stał się 

cmentarz w Tichwinie (obwód l e -  
ningradzki). Ns krzyżach i tablicz­
kach nieznana ręka wypisuje obra­
żające władzę sowiecką opinię. O b e l  

|gi, zredagowane wierszem i prozą 
f nie oszczędzają ani „wodzów", sni 
: armii.

Balet pomysłu królowej rumuńskiej
wystawi wkrótce Opera Warszawska

Repertuar Teatru Wielkiego w sezonie blełątym
, Dyrekcja Opery Warszawskiej u- 
stalila plan repertuaru na pozostały 
okres bież. sezonu. Przewiduje on 
szereg nowych widowisk operowych 
i baletowych kompozytorów polskich 
i obcych.

w  najbliższym czasie zakończone 
zostaną prace przygotowawcze nad 
wystawieniem „Pana Twardowskie­
go" L Różyckiego w nowym uklad/ie 
bajetmistrza Piotra Zajlicha i odświe­
żonej szacie dekoracyjnej i kostiumo­
wej wediug projektów Drabika.

Po pierwszych widowiskach tego 
baletu odbędzie się jubileusz 40-lecia 
praży scenicznej Piotra Zajlicha.

Wkrótce potem w pierwszych 
dniach lutego ukaże się od dawna nie 
grana opera Wagnera „Lohengrin".

W połowie lutego na scenie Teatru 
Wielkiego odbędzie się premiera ba­
letu „Tair.a" weatug pomysłu Królo­
wej Maiii rumuńskiej z muzyką An- 
ririco. Zarówno do tegc widowiska, 
iak do premiery niegrancj jeszcze w 
Warszawie opery Borodina „Książę 
Igor" dekorarie i kostiumy projektu­
je prof. Jarocki. Pierwsze przedsta­
wienie tej opery przypadnie na po­
czątki- marca i obejmie również słyn­
ną scenę „Tańców Połowieckich" w 
układzie Zajlicha. W tym samym 
miesiącu odbędzie się też premiera 
ostatniej nowości mistrza operetki

Kalmana p. t. „Diabelski jeździec".
Z kolei ukażą się w kwietniu wzuę* 

wienia niegranej od 25 lat pięknej 
opery Czajkowskiego p t. „Jolanta , 
która pójdzie wraz z baletem Rirrtr 
skiego - Korsak,rwa „ózeherezaaa 
we wspanialej oprawie dekoracyjnej 
Drabika. ■ ■ ; ■

Wreszcie odbędzie się p r a p r e m ie u  
dzieła z telci pośmiertnej T a d e u s z a  
Joteyki p. t. „Kiliński" osnutego h a  
tlę. bohaterskiej} dziejów Powstania 
Kościuszkowskiego.

Polotysnie na lu d zi
KISZYNIEW, 6. 1. Z pogrartica.

sowieckiego donoszą, że na terenie 
przygranicznym po stronie sowieC- 
kiej odbywaja się prawdziwe hiwj 
na chłopów, którzy zbiegh z kol-' 

j chozów. Zbiedzy starali się przejąć 
Dniestr po lodzie, ale Timunika 

, straż graniczna nie wpuściła ich-

ABC W LUBLINIE
W Lublinie l a p r - n i n t r a n ć  
żna , A H D  lub qaA v*ać puj*3 
Księgarni Polskiej *'lewtrkirgeg 
ni. Kapucyńska 1. telefon 1S-71
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C Z C I C I E L E
W O T A N A

P O W I E Ś Ć

—  Macie ją ~ - powiedziała jowialnie Gołąbkowa. —  Niby 
to się ujm uje za panem, a w gruncie rzeczy wyśmiewa się 
z pana sama Ale nie trzeba na nią zwracać uwagi. To jesz­
cze koza. Proszę pić herbatę póki gorąca.

Przysunęła gościowi chleb oraz masło i mrugnęła sio­
strzenicy, żeby usiadła, ale Anka nie mogła przeboleć 
zniewagi.

—  O, koza, koza —  skrzywiła się, robiąc kapryśną min­
kę. —  Ciekawam , co też kochana cioteczka robiłaby bez tej 
kozy

Stara gajowa uśmiechnęła się, ogarniając dziewczynę m a­
ło licującym  z surowością jej twarzy ciepłym  spojrzeniem.

—  Ano, postarałabym się jakoś sobie wystarczyć. W iem  
przecież, że prędzej czy później wyfruniesz z tej samotnej 
chatki.

—  Nigdy nie wyfrunę —  zaprotestowała żywo Anka przy­
siadając n? brzeżku krzesła. —  Nie m ogłabym  się rozstać 
ani z parkiem, ani z ciocią. Mozę dl&tego, że wiem , że beze 
mnie ciocia me dałaby sobie rady. Tak, tak, cioteczkt* —  pra­
wiła dalej podsuwając Johnkeiru cukiernicę. —  Ciocia go­
spodaruje w lesie, a ja w dom ku, i ciocia teraz nawet uie 
wie, co przyniosłam  z kuchni.

—  W id zia ł pan kiedy coś podobnego? —  zwróciła się ga­
jowa z udanym oburzeniem do gościa. —  Ta koza napraw­
dę m yśli, że bez niej nie potrafiłabym  się obejść. Jej się zda­
je, że na starość oślepłam  już doszczętnie i nie widzę nic, 
nawet tego, co mi postawiła pod nosem.

—  A , właśnie, że nie widzi ciocia —  klasnęła w rece z ucie­
chą Anka. —  Najsm aczniejszego dania nie zauważyła ciocia 
wcale. O, proszę 1 #

Zręcznym  ruchem adsłon ła stojący na środku stołu ta­
lerz i spod białej serwetki wyłonił się wspaniały tort, przy­
brany bogato marcepanowym i ozdobam i.

—  Co, to? —  zgorszyła się Gołąbkowa. T ort? No, wie 
pan? To już zbylki. W czoraj były ciastka, onegdaj pudło cu­
kierków. Tak nie m ożna przecież. Pan się rujnuje.

—  A  mówiła pani, że Niemcy są tacy oszczędni— uśmiech­
nął się dc Johnke.

—  M& się rozumieć, żc m ów iłam . Zawsze iak będę mówić. 
Ale to jest co innego. Ja pana nie uważałam i nigdy nie bę­
dę uwaŻ3 Ć za Niemca.

Anka wprost nie posiadała się z uciechy, patrząc hł zdzi­
wione, krótkowzroczne oczy gościa, pozbawione ochrony 
szkieł i mrugające teraz w bezradnym zdumieniu. Bvło wi­
dać, że Ji-st zaskoczony nieoczekiwaną uwagą Gołąbkow ej, 
że nie wie, jak ma na nią zareagować. Spogląda* to na roze­
śmianą Ankę, to na gajową, która najspokojniej w świecie 
piła swoją herbatę.

—  Któż wiec ja jestem podług pani? —  zagadnął wreszcie.
—  A  któż by? Polak! —  usłyszał kategoryczną odpowiedź
Gołąbkowa rzuciła mu ją  jakim tonem, jakby stwierdzała

coś najzupełniej naturalnego, coś, co jej zdaniem nie w ym a­
gało żadnych dowodzeń.

Anka aż kwiczała z radości.
—  Oj, ciociu! Ależ ciocia pastwi się nad tym biednym  pa­

nem doktorem. Niechże ciocia spojrzy! Taki uczony. W szyst- 
ii.o wie, a teraz zaponim ał języka w ustach. To blednie, to się 
czerwieni 1 nie ma pojęcia, co cioci odpowiedzieć,

—  A  cóż ja  na to poradzę —  wzruszyła ram ionam i gajo­
wa. —  Pan dokrór urodził się przecież w naszej Polsce.

Dr Jolmke odzyskał nagle pewruść siebie.
—  Zaraz, szanowna pani —  zaw ołał wkładając oburącz 

okulary. —  A  więc w takim razie starego Ernina : jego syj 
nów i pastora Michelsa i wszystkich kolonistów z Grobli tez 
uważa pani za Polaków ? Zaręczam  pani, źe to jest wielka  
om yłka. Gni wszyscy są Niem cam i.

—  E, nie —  przeciągnęła gajowa. — Ich nie uważani 28 
Polaków. Ale żader t nich nie m iał babki Polki, a pan miął- 
Sam pan to m ów ił Ance. Nó, m iał par-, tę babkę, czy nie? 
Aha! Miał pan! No, to jest pan Polak 1 kwita!

—  Tak, tak —  mruczał z niezadowoleniem dr Johnke.
—  Słyszysz. Anka? Sam  mówi, że tak — . podchwyciła G o­

łąbkowa. -  No, ale dosyć już tego gadania, skoro jest taki 
piękny tort, to go trzeba jeść. Ukrój no, Anka, większy Kawa­
łek panu doktorowi. C zekaj! —  zalrzym ała rękę siostrzeni­
cy, która posłusznie sięgała już nożem do talerza. —  Tu jest 
lakiś napis z czekolady. Patrzcie nof Napisano „Anka . Jak 
Boga kocham —  roześmiała się1, co było u niej wielką rzadko-, 
scią. —  Ani chybi tort był zrobiony na zamówienie. I 1 pew­
nością nie u wdowy Klein. W yobrażam  sobie, ile m usiał ko­
sztować. . , . 1

Dr Johnke przesiedział jeszcze z godzinę, ale wciąż był

markotny. Nie odzyskał już tego wesołego nastroju, z jakim  
się zjaw ił. Anka spostrzegła to od razu j zrobiło się go je j żaC 
Kiedy się pożegnał, odprowadziła go aż na ganek.

—  No, dobrej nocy —  powiedziała życzliwie. —  Mam nO- 
dzieję, że się pan na nas nie pogniewał. To ja tymo zresztą 
zawiniłam , ze śm iałam  się tak głupio, ale ciocia wcale aie 
żartowała. Ona naprawdę tak myśli.

Dr Johnke przez chwilę stał w milczeniu.
-  Czy pozwol. pani, panno Anko, że zapytam panią o pe* 

wną rzecz? —  pow iedział wreszcie, bio-ąc w obie ręce dłońt 
którą mu podawała.

Anka drgnr-ła. Od rąk, w których uwięzia jej dłoń, zda* 
wał się płynąć jakiś tajemniczy, potężny prąd. Zdjęła ją oba­
wa, nieznany lęk. Czy lo był dr Johnke? Ten dr Johnke, z któfc 
tego okularów i zabawnej niezaradności wobec krępujących  
oświadczeń ciotki śm iała się tylko co przy kolacji? N ie! T c  
był ktoś inny zupełnie, ktoś bardzo silny, ktoś m ono woli 
wzbudzający szacunek, ale jednocześnie... kochany... ach, taki 
Kochany...

Poczuła rozkoszną, oszołam iającą niemoc, a jednoczcś 
nie ogarnęło ją przemożne pragnienie ucieczki. Spróbowała  
wyrwać mu dłoń, ale on przytrzym ał ją  delikatnie, lecz sta­
nowczo.

—  A  więc? —  prosił.
—  Ja nie wiem v czego pan chce ode mnie. Taki pan dzi* 

wny jest w tej chwili — broniła się czując, że do jej oczu cis­
ną się łzy. —  Jakież to pytanie?

—  Czy nie zechciałaby pani być m oją żoną?
—  Ależ, panie doktorze...
Poczuł febryczne drżenie trzymanej w rękach dfoni i za­

pytał czule:
—  Co, m aleńka?
—  Nie m ogę... N o !... Niechże pan puści m oją rękę.„ —  

prosiła jak d zieck o .1— Ja naprawdę nie mogę....
—  Czego pani nic m oże, panno Anko?
—  No... bo nie mogę. Nie chciałabym panu odpowiedzieć 

tak, jak  W and a, a muszę...
—  Która W an d a? —  zdziwił się, na wpół rozśmieszony^ 

s na wpół rozrzewniony tym wielkim zmieszaniem , jakie  
okazywała, a które świadczyło o prawic dziecięcej jeszcze jej 
świeżości.

—  W ie  pan przecież... N o !... królewna...
Aha, tak? Ta, co to nie chciała Niemca. Rozumiem już; 

rozumiem — m ów ił z goryczą, puszczając jej dłoń. — A więc, 
dobrej nocy, panno A n ko! Nie zobaczymy się więcej. Dobrej 
nocy! ( D c .  n.>.
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Od mificfl ludowej d? wzgórza Kiftiklisa
B< w ojew oda starym  obrońcą ż y r o w

Stefar Kirtiklis, by ły  w ojew o­
da białostocki i pomorski, sław ­
ny w  całej Polsce, autor w zgó­
rza Kirtiklisa w 1918 r. był ko­
mendantem M ilicji Ludowe* w 
Lublinie W ydał on w  tym cha­
rakterze dn 20 listopada odezwę 
z której celniejsze ustępy p r z y - : 
taczam; ze Kurie rem Poznań- j
® im “  |

Wrogowie, Lndu ciemni ryce 
m  obalone* reakcji i ?znmowioj 
inołeczna Lsiluję zmącić św ięto. 
W/zwohn Lndi; Polskiego, Jacył

występni, a świadomi swych celów 
stara ją, się pcwtueśc niepokój śród 
ludności miejskiej, podsycić niena­
wiść wyznaniową i narodowościo­
wą, by móc n* iym tie wywołav 
krwaiwe zaburzenia i rabunki. W 
zb*ed*jnc i wynędzniałe raterolet 
nia rzez.i, światową, uciskiem o- 
kupantów i poskarży, masy ludo­
we, ktoś Tara się wpoić prztWo- 
narna, ze zydzi są jedynym żą ­
dłem i przyczyną ich cierpień. XV 
trwożnej I podnieconej atmosferze 
miastr. ktoś rozsiewu pogłoski i  
napadack na żołnierzy pilskich 
dokonywanych przez żydów. Czy­

nią. to ludzie, którym zależy na 
tym, by odwrócc uwagę wyzwa­
lających się mas robotniczych od 
ucisku społecznego.

Szczawnica bile rekord zimna
Pokska w okowach mrozu

Z a m a rł ruch na ulicach W a rs za w y
Grudzień był łagodny, ale zato

Kończąc odezwę w ystępuję stycz.eń wz.ął tie do nafc ni« na żar-
przyszły w ojew odę z następują- j ty. Przypominają się zimy lat 1929
ym  apelem : i \ 1935 i ich siarczyste tnroty.

Towarzysze Robotnicy? Uptze- We środę w nocy minimalna teia-
w „  . p . ,K .e g6 to « h

- miastach: Szczawnica —82, Łuck i
Tarnopol —29, Worochts —83, 
Warszawa i Wilno —20.

Po mroźnej n<ry i ranku mróz 
zelżał trochę i o godzinie 14-ej no­
towano w: Warszawie — 16, Pozna­
niu —12, Toruniu i Grudziądzu —9, 
Wilnie — 12, Brześciu —16, Tarnopo­
lu — 19. Lwowie —13, Krakowie 
—12, Łodzi —17. W ęozorcm mróz 
wtdlógł się i o godzinie 17-ej noto­
wano w: Warszawie —22, Poznaniu 
—13, Toruniu — 15, Tarnopolu —27, 
Pińsku —15, Lidzie i Grodnie —16; 
Łucku —21, Kaliszu —20.

Panujące mrozy spowodowały 
znaczne zmniejszenie aię natężenia

Rewolucja
Chmury reakcji zbierają sie nad 
naszymi aztsudarami; chcą zmy­
lić naszą czujnoć-i, splamić nasz 
honor krwią niewinnych, by n<>*
tym łatwiej później pokonać i na­
rzucić znów kajdany niewoli i u- 
cGkn.

Pamiętajcie, że rodny-mnie nie­
nawiści rasowej, że prowekows-
nic gwałtów ł anarchii leży u in­
teresie wyłącznie nr.-ogcw ludu, 
któray pragną zguby Rewolucji.
Nie dawajcie się więc sprowoko­
wać! Czuwajcie! Zachowujcie spo 
kój i powagę, godną wielkiej 

chwili odrodzenia.
Robotnicy! -  organizujcie się, 

skupiajcie swoje slJy, bo Wy Je­
dynie przeciwstawicie się prowo­
kacji i pójdziecie droga właściwą.
Potem przyszły szybkie etapy 

kariery obrońcy żydów  z 1912 r . , ! ruchu pieszego w godzinach w:e- 
aż zaprowadziły go w  1937 roku zzornych, co rzuca się w oczy już
na wzgórze Kirtiklisa.

P rze d  kongresem  
Sadowym

W tych dniach wraca do W ar­
szawy p. Rataj, który bawi na ob - 

■ jeździe terenu.
Po przyjeździe zapadną osta­

teczne decyzje w  sprawie kongre­
su Stronnictwa Ludow ego, który 
ma-się niebawem odbyć.

W tedy też zapadną decyzje 
sprawie ogólnopolskiej konferen 
cji działaczy gospodarczych Stron 
nictw a Ludow ego, która ma się 
odbyć na°tępiiOgo dnia po kon­
gresie, a na której mają być usta­
lone ogólne zasady pracy gosp o ­
darczej ludow ców  w  1938 r.

N a sz e  stałe c e n y  Z ł .  i t t . S O Z ł5 ż e fi& r$ !s a F .0 ,M ,
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SPICHRZ Z B O R O W Y  -v 
W  SA\DOMIfcRZU

Działająca na terapie sandonuer- 
'.■czy?ny Spółdzielnia zbytu Pro­
duktów Gospodarstwa W ąsk iego  
w Sandomierzu projektują w toku 
bieżącym budowę śphhrąa zbożo­
wego. Dla omówien.s wyboru miej- 
sca orsz zebrania środków finańso- 
ij-yrh, Zarząd Spółdzielni zwołał na 
Jl. 9 stycznia br konferencję do 
Sandomierza Ra Jcorierencję tę zo­
stali zaproszeni przedstawiciele sa­
morządu rolniczego i gospodarcze
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M ONOPCLOW Yrd 
Urząd akcyz i monopolów w W il­

nie przeprowadził rewizję koncesyj 
na sprzedaż wyrobów ałkohoło? 
wych i tytoniowych.

W wyniku rewizja cofnięto pr.iwo 
sprzedaży wyrobów tytoniowych 3o 
właścicielom kiosków.

EONTYNGE TY TOMAS YNY 
NA ROK 1938 

W dniu 11 stycznia rb. odbędzie 
się w Ministerstwie Rolnictwa i Re­
form Rolnych posiedzenie komisji 
d-j cpraw tomasyny, na której bę­
dzie ustalona wiellcośó kontyngentu 
imuortowego na rok 1938 

O P R Z S D Z tłŁ  BAWEŁNY 
Izba Przemysłowo - TI?ndlcwn 

Godzi wystąpiła do Min stenstws 
Przemysłu i Handlu z w-noskami, 
dotyczącymi przyd iału bawefay 
dla firm Kiejjrzeirónyćh na okra-i 
styczeń — łuty Wnl.ork* Izb”  pize 
widują większe przydziały od pyzy 
znanych nie ty 'ko w okresie listo­
pad — grudzień, lecz nawet w okre 
sie wrzesień — nażdzlemik, przy 
czym w większym niż dotychczas 
stopniu Dokrv,vają surowcowe po­
trzeby handlu.

poczynając od godziny 30-ej W 
Warrzawie, w różnych punktach 
miasta widzi się wielo pań, ubranych 
w wytworne futra, które grzeją rę­
ce i nóżki przy żelaznych koszach 
% koksem. Widocznie obszerne śnie­
gowce — ciepła nie dają. Mróz 
wpływn również na zmniejszenie się 
frekwencji w teatrach, kinach i w 
lokalach publicznych.

ZANIEDBANE PRZEDMIEŚCIA
Silna zamieć śnieżna, a następnie 

mróz utrudniły w wysokim sumniu 
zaruwno komunikację tramwajową, 

w  f jak i kolejową. Do uprzątania ulic 
zaangażowano na dwie zmiany 5 ty­
sięcy robotników na miasto wyru­
szyły pługi śnieżne dla oczyszczania 
torów tramwajowych. Niestety, śnieg 
"p. zątano ty ko na chodnikach 
Jezdniach śródmieścia f to nie za 
•mte z należytym skutkom Ulic, 
przedmieść pozostały pod giubą 
warstwą śniegu.

W POGOTOWIU
Mrozy dostarczyły również pa­

cjentów pogotowiu, do którego ain- 
bulatoru.n zgłosiło ęie -w ręg osób 
a odmrożonymi uszami, rękoma tek 
nowo?.

Również ślizgawice dostarczyła 
pacjentów pogotowiu raiunkoweniń, 
którego fekarz "udzielił pomocy lfe%- 
nym ofiarqm, które przy upadku pa 
bruk dotkliwie potłukły ' się, pola* 
mały kończyny, a w kilku wypad 
kach doznały ar.wet zlataan a pod­
stawy n r  -;zki. Na pogotowiu apa- 
tręon.) m m Lucjąp.ą Fidzińskiege 
(Radzymińska 12). Czesława Go- 
iiftskiego .‘ Olszewska 9). Hojzę Róg

na liniach bocznych do Suw ałk,, NIEMCY, FRANCJA I W ŁOCHY 
Wołkowyaka i Turmoutu.

NOWA FALA MROZÓW 
Nr wybrzeżu i częściowo na Pc 

morzu temperatura we czwartek

Obok Polski zanotowano falę mro­
zów niemal w zalej Europie. Nawet 
w północnyh Włoszech temperatura 

' sięgała 30 stopni poniżej sera. 
Cale Niemcy i Francja znajdują się

będzie wynosiła około zera stopni, i pod grabą warrtwą śn:agu przy tern- 
Przewidjrwane zą opady śnieżne,: peratuize od 15 do 33 s*opn poni- 
przechodzące w deszcz. Fala ta je s t ; 7era-
przejść.owa, albowiem po niej ro z -:. przewidują _ meteorol.-gowie, o*

, , _  , , \ becna fala mrozów
poczme spływać na Polskę powie- j przcj& i0wy i już

(w : ł  i 

ma ukar£kt& 
. . .  . . najbliższych

trze arktycznc, nagromadzone nad dniach można się spodziewać stop 
morzem Norweskim i północną niowego ocieplen a.
Skandynawią. W miarę przesuwa- ( Na czwartek, 6-go hm. przewidzi*- 
nia się tego powietrza ku południa-! na jest w środkowej i zachodniej 
wi, nastąpi ponowne obniżenie się ” ! l C7̂ ° lEki* ;  . . , . , „  ^naczaym przcmijając>Tn raehma*
-z.-iperatury i przejaśnienia. Zazna j rzenient przy stopniowym ociepłańiu 
czy to f»ę w północno-zachodnich i j :ę postępującym od północnego za- 
dzielnicach Polski ^Pomorze i Po- i *h?du; w  środkowych dzielnicach
żHSnskfe). i Polski przewi«ywaoe opady śnieżne 

* i dalsze złagodzenie fali mrozu.

C z y  i & i i a  z a p ł a c i
z a  defraudację m ę2a?

W ydział cyw ilny sądu okręgo 
wego w  W arszawie rozpatrywał 
w środę sensacyjne powództw o 
magistratu miasta Otwocka prze­
ciw ko Zofii Górzyńskiej.

Sofia  Górzyńska jest żoną ex - 
burmistrza miasta Otwocka, któ­
ry za nadużycia popełnione na

Gmina miasta O tw ccka by ł i  d o ­
piero na trzecim m iejscu.

Ponieważ zarząd gm iny uwa­
żał, że zapis 100.000 zł, na rzecz 
żony Górzyńskiego jest S k e j*  
przeto wniósł pozew do sądu o -  
kręgowego z żądaniem skreśle­
nia powyższej sumy. Tymczasem

tym stanowisku skazany był na K ledytr’W’ S
a i=t 15kl^  n«  otrzym awszy należnej6 lat więzienia i obecnie odsia­
duje karę w  ^Cieszynie. W yso­
kość zdefraudowanej sumy w y­
nosiła początkowo okom 90.000 
zł., jednak w sądzie apelacyjnym  
biegli ustalili, że nadużycia me 
przekroczyły 50.000 zł

Górzyński miał w  Otwocku 
dużą willę, której wartość oce­
niana była na 150.0u0 zł. Gmina 
miss la Otwocka wystąpiła do 
sądu o  zabezpieczenie sw ych 
strat i uzyskała gwarancję hipo­
teczną na majątku Górzyńskiego. 
Nł pierwszym m iejscu hipoteki 
ngurow alc Towarzystwo K redy­
tow e Miejskie, na sumę 30.G0O 
zł., na drugim  zas miejscu istniał 
zapis 100 000 zł. na rzecz żony 
Górzyńskiego —  Zofii, która tę 
sumę wniosła m u w  posagu.

mu sumy, w ystawiło w illę na li­
cytację. Do licytacji stanął zna­
ny finansista żydowski M andel- 
baum i Górzyńska. Ponieważ 
Mandelbaum nie chciał dotrzy­
mać warunków  kupna w illi, a 
Lcedował ją  na rzecz Górzyń­
skiej, przeto stali się oną bez­
sporną właścicielką nierucho­
mości.

Na rozprawie kilkunastu świąt) 
ków  wystawionych przez G ó­
rzyńską zeznało, iż Górzyńska 
jeszcze przed zam ąipójściem  by­
ła osobą zamożną i sumę 100.000 
Zł. mogła wnieść m ęzow . w  po­
sagu. Poza tym ustalono, że za­
pis na hipotece datuje się z re­
ku 1930, a Górzyński zaczął po­
pełniać nadużycia dt-piero w  
1931 roku.

A B €  s p o r t o w e ,

Sport w  Cstrowiu W i k i .
IKP (ŁÓD2) — ObTRGYL: 1J oi'ę pen nu. I saśfó.uw z „Martóeai* 

Przy olbrzymim zainteresowania (U.l.
*lo5{Sf r*, pwrkowa: Spodenkiewic* (u K. P.ł

iStaoczd, 8), Katarzynę N edi.elsbą chala r olimpijczykiem ^ in ieL w -1  rą>^ 0 ?tra).PO nleczy8tei wa,ce * s Pi' 
i Sapieżyńsk.. 10) otaz Waleriana sklm i Piętrzą. Jem na czile; goście i lekka !• Snbczafc tn \  t a  K u -.

z wyjąiK.am wagi lekkiej i poiśred- .Jer^-jze t,v/a puiiKty bijąc Czesław-
niej p.tywyzszali miejscowych poa skiega i. h P i l  
względe.n kondycji I techniką. Ptzsd I 4

, . . , . . zawodami powitał w serdecznych ało- ! , “ • BednarczyK (O.) pc płęk-
Sdne mrozy i zamiecie śnhzne w . w3- h Wer. sekc. boks. red. Heclak ! ” ej 1 - lkona* na '■«*.

południowej Poisce i na Wileńszczy ( wręczając proporczyk lodzląnol.i » j y Ueg0 '?• ^

iVa!cryka (Towarowa €5) 

POCIĄGI SIE SPÓŹNIAJĄ

żule spowodowały duże spóźnienie 
pociągów. Pociąg pospieszny z Wie­
dnia i Katowic spóźnił się o trzy go 
dżiny. Tłumy podróżnych, które 
nim przybyły, nie znalazły o tak 
późnej porze dostateczne} ilość tak 
sówek przed dworcem. Na spóźnio­
ny ten pociąg czekał pociąg do Wił 
na. który odszedł dopiero q godz. 
3-ej, powodując w konsekwencji 
kilkugodzinne opóźnienie pcciągów

Chmielewskiemu’ piękny upominek oti 
Wynik 10:6
. .... ..r _......    połśredma: Sniega!a (O.) cumy na

K  8. )«trovia. Wynik 10:6 hdpo-1 b.̂ Łek 0strovii ^misajs 3 Więcków 
w adułby p. zeblegowi walk, bowfem I ?WlTi; wynik n>ezasłuzcny, Ostrowiak 
słaby sydzia p. Masłowski skrzyw-1 “ ^apelacyjnie górował w.d iuńziaiii 
dzfl wyraźnie gospr.dany. Poszcze- nero
goine w#ikl przedstaw iać się nastę­
pująco:

średnia, która byta gwoździem pro- 
Ątama Takcńczyla się żwydęclwem

musza: I. K. P. otrzymuje dw a! E- G. Chmielewskiego (I. K. P.) nad 
punkty wałkowercąt z powedn nad-! Mafołepszym (O .), w trzeciej ru* 
«ag l Wojtasika (Ostr), w spotkaniu Jz<e.
towarzyskim Poczekaj |Ł K. P.) po [ półciężka: Pietrzak n. K. fO  wv- 
chao.ycznej walca wygrywa z Woj- grywa zasłużeni s z Lepczynskim (O .)

Sprfylnwftl tir r!nm« k _ it.tflsikiem (Ostr.). 
kogucia: Marcinkowski (I. K. P.) Sędziował w ringu b. ^ab* p. Ma­

słowski z Poznania. (cz.).

.  „   łc. łorwjdarczr 15.45
St Jaracza. L. Frytschego. A Sochy T m I Wyobraźni hlf dzieci ^icliowulro

- •  g  * .^w .jioic d' ap.einejo aęp*'^ 16.15Zb Sierr-blńsWęgo ( innych, t 35 Grkie- v  : - T-  T - r  -----------------
atra pod d,vt Pf N»fiu.1ewskleeo. 20 "b Ottkiesa-a wojskowa pod d>r. M. Chmi*' 
Kon cen jymtoniczny z Filharmonii War. lew icł‘1 16J( ('ogad^oka. 11.00 Transrr.i- 
acawsklet Wykonawcy: Orkiestra Til- ®łŁ nabożeństwa * Ostr® Bram- w Wil- 
harmon'i Warzz. pod <lyr e, Johume ł ni®: l ? ° c Wiadomości eportowe. >810 Po- 
Claudio Ar- i Uo-r, pian). 22.so Dzier gsdanka. 18.15 Królewski zespól cygań'
ńik t kom m^toorot

KAJCilikAWSitit AlinSCJK
lU l  i„uii>) w ***. k iiw . Chóru
U U r u A  Utwirr.* kup. -«Ute. 
liU. „-y-ernur' ■- iragniepi *ta- 

uiu«.i&aowy. ,IW.MII Koncert zymtou.czny z FU- 
»w. m. Wa . i i ,  dyrygent tuątoiiAz 
aocniun. Mimi tnudu* Arrau (for- 
tćplani

eicr pod dyr. Kwiekc (p;vty). - 5.55 Au­
dycja dla wat. 19.00 Audycja dla Pola­
ków to granicą. 19.50 Pogadc rń.a. 2Ó.O1I 
Koncc n  rozryvzkowy v. wyk. Małe'. Or­
kiestry P. R.: Z. KrtU — piosenki, ora* 
M. Orzechowskiego i 3. Ławrusiewieża 
— wib-afony. tl.rZ „O cz^wieku, który 
sprzedał wrasny szkielet'1 — skec. A. 
Nowickiego. 22.00 Muzyka lar.eczi., w 
■wyk MaieJ Orkiestry P. R. t  udz. Ją. 
nlny B-ochwlcrówn.- — p>osc-rik1 32ńO 
Dziennik t Koa .netcorol.iCtCŁny.

DLA WYOODY NASZrCHfASZlCH P. PRENUMEkATCKOĘ pooajemy poniżej przeźaz rozrachunkówy» ktćry prosimy wyciąć. wvrsźni. 
wypisać imię, nazw sito, dokładny adres 1 6umę, oraz wpłacić w najbliższyn- urzędzie pocztowym. y n *

WARSZAWA U

•płyty)17 00 Koncert ioijw>-owj 
l4ii) Koncert sousjjW W4a A t>łen)- 
k w  tienoij. T. Micnaiuwicz iwmion- 
eąnns) lo.JO Re poi uu. i»-u> auouKtóći
spor.owe. ib̂ i. OiCiestra salonowa .» 
fi ut maus-c-egu. 13mo sonaty toiie*,iano- 
w« Reuiuve.il™ (1 a cc .) (piytyJ. tira Ar-
*Ur pcrnaoei lu.tó cespoi a  Kowaiakie- 
to in.

KAJCIEk.-lWSZB AŁDYCJE 
15.45 „Związek drapieżnego 8(paH 

— siuchow.sko dla dzieci
17.00 Nauoieństwa s OnreJ Bramy 

w Wilnie.
20.00 Koncert rozrywkowy 
zl.45 Skecz.
22.00 Muzyka taneczni.

Wa-szajc? n,
iiuo Recital Dkizypcowy St. Jarzęp.1 ja jó00yrw o ^ Ifior*
[o. Ib.55 Zycie kulturalne r ;oo  oyr. kompozytora (płyty). 13.00 PoK«da»- 
Ktenie i br.-k« ■■ -  szi»:t Uteracki , ,  th i0 wiadoittośi sportowe .5.15 Mu- 
rtrnowi...e. o. 2215 Pioąe« J» w wyk lrkk,  4 taneczrr w Wyk- taspMu

uKgsrth piyiyi .22 30 Muzykr j  Roiewidza lSńO Muzyka 'ekka /ply- 
i. z dancingu „Ca 

Mużykt tanecz-r (płyty).
AUDYCJE KRÓTKOrALUWB

fis
a ; S  i 3?  *yko lekka i taneczna  A t “ u*y*40 3 Różewicza. 18ń0 Muzyka . ,

neemr. z dancingi „Cafe-Club . 23Jc ty), 19.03 k or.eert solistów. Wyk
' Adamska (wiolonczela) t 3 Szczyglej 

(śpiew) 19.55 Żvcle kulturalne_ 33.00

•rwyww* - 
> ‘v%:

.Siwe Wfosy" kltchds Artura Górskie- 
>• Wennm. I  “S4.W

Zw; Polaków z zagranicy. 3 Rapsodia 
u o ls k J . L  K o ż y c i c i e g o  «  w v k  T r i a  K ł  
■nerainego. 4. Kciędy w wyk. Chóru Cc 
fcyliańsWego. 5. V>.ersz. M Konopnic-
ktej recytuj. A. t. .lskc 6. „Gdynio — Wieliczki — noendanko >.
Im^^anrteisk ^ łtT*CUi« ~  Pogadanka w gielskim. 5. ,jz róinycłi stron" tańcę jg*. angleltkim 7. Muzt ka saionuwr w t ( pie.5ni regionalne,. ,b Fragment powie*

SI ..Ogniem 1 mieczem" H. SWnki

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E
i c - 1 '■ T ^ z ien n . 2 . P o g a d a n k a ,  i .  U ty r o -81018 srymanowaćicgc. 4. Skarby 

Wieliczki _  pogadanka w jeżyk), no

v.yk. zespołu p. Rynasa
AUDYCJE HAGRAMCZNF

11.45 Wiedeń Koncert symfoniczny.
15 eO Brno. „S.a Traviatą“ — spei'1. 

'/erdiego (tr. * teatru 1.
1 9 . t!i Lipsk. „ W ł o s z k a  w Algerzt" — 

operą Rojiniego 
taf# KenUet 'audserder ,.Student-2e- 

w eir  -  opera kom. Milloecitera 
IMó Srtnfgar  ̂ ..Wieczó-, z  Chopinem" — obrazem xuzvcsn<

„Ognierr i mieczem" H. Sltnklewi- 
Pniskr Kapelą ludowa pod eyy. F. DiderisnoYrskiego

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
21 .o® B r u k s e l a  L a m .  K o n c e r t  o i k  » y r a -  fonicznej
21.00  M e d fo J a n .  ..1  c a v j* ) e r i  d i  E k e b u 1,

ełel cęzrarhunka ( b *x w i  w yd itra it tw jJ;

„ a b :  -  n o w i n y

ADM INISTRACJA

Nr. ro/T»Fbnrku

N a tłi

YSłpłacającyi 
• un  «Ł») —

( i . . , )  ------

P o cz ta . _

a i i j i i i t c h .  

f l l f   .... ......
t r i o  h m —— n m  aiifiłkł*:*-

l O
u

PRZEKAZ R0ZRACKU1K0WY

jełott Atowefo

g f

Włascietal rocrackunltu (n&.wa tryjawnteżwa)

.A B C  -  hO W  NY CODIfENHE4* 
ADMINISTRACJA

Poczta W Ą R 3 2 A W A  1

— - _ --- ,.Ł L.avfiiir.l i tu jLrYę.'kjr.ł i ---   ̂ T Y
—  O p a r a  Z a n d o r  ł r g o .  - T r a n s m is ja  z  O - .  Ó O  d ń .  2 2  m a r c a  1 9 3 9  T . N a g r o d y ;  |

S. A . R . p .
K o n ku rs P ow sze ch n y N r . 92

Oddział Wąrszawsłęi Sto anyszenia Architektów RątCŁffpospolitej 
Polskiej ogłasza konkurs n& urbanistyesne i areiiitekton.eme roąpla- 
nowanie komunikacyjnego .sortu lotniczego n» Gociawju, dla archi­
tektów Polaków, na zlecenie Mini -sterstwa Kornunikącji. z terminem

p e n -  K r ó l e w s k i e j  w  R z y m i e .ŻI.̂ 0 StraBłnrę, "*fłTłfoniczny.
32.00 Lnksembnrg. KoiiCeit &ymXoaiC4»“ jsy.

— 3500 zł., 3 zakupy po 1900 *L
}C0O z l .  Il-ga -  50cu Zł., n  aia 

Sękretan Konku-łu 
i(—) Inż. arch. W WYSZYŃSKI

Popieraj handel polski! 
Nie kupiif u łydiw!



AB C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr .

14 osóR» rannych
w katastrofie tramwajowej pod Boernerowem

Na oślizgłych szynach hamulce nie d zia ła ją
W  środę około godz. 16-ej zde­

rzyły aię dwa elektrowozy linii „B ” 
w odległości 200 metrów od granicy 
Wielkiej Warszawy (w pobliżu ul. 
ks. Janusza i Obozowej).

w  katastrofie zostało rannych 14 
oeóh w tym 3 z pośród obsługi wa­
gonów. Do rannych wezwano dwie 
karetki pogotowia ratunkowego, któ 
zymi przewieziono ciężej rannych do 
szp. na Czyste, gdzie lekarze udzie­
lili im pomocy.

Najcięższych obrażeń doznali An­
toni Dzikowski, lat 21, technik bu­
dowlany, zam. przy ul. Chmielnej nr. 
102 (złamanie nosa, rany cięte twa­
rzy i policzków), Stefan P^cialik, 
lat 32, tramwajarz, zam. przy ul. ks. 
Janusza nr. 72 (stłuczenie miednicy, 
złamanie prawej nogi oraz ogólne 
obrażenia), Stanisław Sawicki, lat 
13, uczeń, zam. przy ul. Szerokiej 
nr. 19 (rany cięte głowy i policz- 
ku?.), Stefan Ligowki, lat 32, urzęd­
nik, zam. w Boernerowie przy ulicy 
Łęczyńskiej nr. 35 (rany cięte gło­
wy, twarzy, czoła i ogólne obraże­
nia). Zostali oni pozostawieni na ku­
racji w szp. na Czystym. Następnie 
Maria Kamińska, lat 57, emerytka, 
sam. w Boernerowie przy ul. Boer- 
dei_ nr. 5 (rana tłuczona głowy oraz 
ogólny wstrząs), Andrzej ^Polkowski, 
lat 16, zam. w Boernerowie przy ul. 
Warszawskiej nr. 58 (rany cięte gło­
wy i nosa), Stanisław Nidula, lat 54, 
krawiec, zam. przy ul. Dobrej nr. 83 
(rany tłuczony głowy, twarzy oraz 
Ogólne obrażenia), Franciszek Moty- 
Czyńskl, lat 34, posadzkarz, zamiesz­
kały w Zielonce (wybicie kilku zę­

bów). Tych lekarz przewiózł do szp. 
Dztec. Jezus. Wreszcie Stanisław 
Firlej, lat 26, konduktor, zamieszka­
ły w Jelonkach, Zbigniew Błoński, 
lat 16, uczeń, zam. w Boernerowie, 
Maria Itadwańska, lat 32, bez zaję­
cia, zam. przy ul. Szosowej nr. 5. 
Witold Wodyński, lat 17, uczeń, za­
mieszkały w Gorcach, i Jan Kamiń­
ski, lat 48, st. posterunkowy P. P„ 
zamieszkały w Babicach, którzy oso­
biście zgłosili się do ambulatorium 
pogotowia ratunkowego, gdzie lekarz 
udzielił im pomocy.

Tramwaje zostały dość poważnie 
uszkodzone. Pogotowie techniczne 
tramwajów miejskich, które wyje­
chało'- na miejsce katastrofy, nie 
brało udziało w akcji ratunkowej, 
ponieważ elektrowozy własnymi si­
łami dojechały do zajezdni na Woli. 
Przerwa w ruchu trwała do godz. 
17.10.

Przyczyną zderzenia tramwajów 
był prawdopodobnie zawczesny wy­
jazd elektrowozu z krańcowej stacji 
w Boernerowie, który wskutek tego 
spotkał się na jednotorowej linii z 
wozem idącym z Warszawy oraz sil­
na mgła i zamarznięte szyby w tram 
wajach. Motorowi obu wagonów pró­
bowali hamować, jednak wozy na 
zroszonych zamarzającą mgłą szy­

nach potoczyły aię mimo to naprzód 
i nastąpiło zderzenie.

Specjalna komisja zbada i ustali 
ostatecznie przyczynę katastrofy.

Warto zwrócić uwagę, że tramwa­
je nie posiadają automatycznych 
wycieraczek do szyb i motorniczowie 
chustką, albo wprost ręką wycierają 
zapocone, czy zamarznięte szyby.

A fe ra  kaguterdów  kom plikuje się

Prezydent był ostrzegany
prze d kom unistycznym  zam achem

P A R Y Ż, 6.1, Sprawa rew elacji 
poczynionych przez jednego z a - 
resztowanych przew ódców  kagu- 
lardów Eugeniusza Deloncle na 
temat przygotow yw anego spisku 
komunistycznego jest w  tej chw i­
li przedm iotem  skrzi tnych bfidań

władz sądowych. M im o ironicz­
nych komentarzy, jakim i prasa le 
winowa opatrzyła rew elacje D e­
loncle na temat puczu kom uni­
stycznego —  jak się okazuje z w y 
ników  badań sędziego śledczego—  
rew elacje w  istocie sw ego czasu

mechanicznego ub@ju
w oświetleniu urzędowym

Ministerstwo rolnictwa i reform  
roln. w ydało komunikat o w yko­
naniu ustawy o uboju  zwierząt 
gospodarskich w  rzeźniach.

65—85 proc.
Na obszarach, na których bydło 

i cielęta by ły  do końca 1936 r. 
poddawane ubojow i wyłącznie ry ­
tualnemu, objęto ubojem  m echa­
nicznym od 65 do 85 procent cate-

stępne kwartały odpowiednio ob­
niżone

UbDj rytualny 
zmniejsza się

U bój rytualny w ciągu ub. r.

J .ID lo d k o m k i
Marszałkowska 92.

W łaściw y c zło w ie k
na w łaściw ym  miejscu

Gangster osiedlił się w Sarceionie
skać zezwolenia od władz pire- 
nejiskiej republiki Andorry. które 
mimo obietnicy hojnych darów i 
ufundowania sanatorium dla 
mieszkańców, odmówiła gangste­
rowi amerykańskiemu schronie­
nia. Po nadejściu zezwolenia od 
rządu hiszpańskiego żandarmeria 
francuska odstawiła Sidkowskie- 
go do granicy hiszpańskiej w 
Puigcerda.

PAR YŻ, 5. 1. Słynny gangster 
i  Chicago, żyd z Polski, Sidkow- 
jk i, znany w kołach przem ytni­
ków alkoholu w Chicago pod na­
zwiskiem Kid Tiger, który mimo 
zebranego majątku nie m ógł zna­
leźć przytułku w żadnym z kra­
jó w  europejskich, nareszcie otrzy 
m ał zezwolenie na osiedlenie się 
W Barcelonie.

Kid T iger nie mógł nawet uzy-

zm niejszał się (prócz W ilna) i 
stanow ił w procentach ogólnego 
uboju bydła w lutym i listopa­
dzie: w W arszawie —  36 i 16,

, . , ,  , ., , . i w Łodzi —  43 i 25, we Lwowie —go uboju. Przy tym  ilość bydła bi > , A ,. , . 140 i 10, w Krakowie —  23 i 18,tego sposobem  mechanicznym w| , , ,  . „ „  TT, , I
okresie tym, za wyjątkiem  Wilna, |oraz 1.n.le * 03
wzrastała. W skazują na to pon iż-  ̂rytualny Clel^t : w W arszawie w

lutym — 16 i w listopadzie —  11, 
w Łodzi —  37 i 26, we Lwowie —  
33 i 14. w Krakowie —  32 i 22,

sze liczby uboju  mechanicznego, 
dokonanego w miesiącach lutym
i listopadzie r. ub. W  miesiącach . _ . . „
tych poddano ubojow i m echanicz- w p i ln ie  -  14 1 Przy tym z0’  
nemu bydła: W  W arszawie w  lu - sta*y wydane urządzen ia , aby w 
tym  64 proc., w  listopadzie 84 Itych ośrodkach, gdzie m .ęso z u- 
p. o c „  w  Łodzi -  57 i 75, w e Lw o j boju . ^ “ “ lnego będzie nadal 
wie 60 i 90, w Krakowie 77 i 82, w Przen^ a  ̂ do konsum eji normal-

P o d p a l i ł  K .  SC.  O .
że b y  ukryć defraudację

STANISŁAW ÓW , 5. 1. Stani­
sław ów  pozostaje pod wrażeniem 
niezw ykłego aresztowania, doko­
nanego przez tutejszą policję.

Jeszcze w  październiku ub. ro­
k u  spłonęła w  Śniatynie K om u­
nalna Kasa Oszczędności. D opie- 
j o  w  dniu wczorajszym  areszto­

wano pod zarzutem podpalenia u - 
rzędmka K. K. O., Tadeusza S o- 
zańskiego, który przyznał się, że 
podpalił Kasę celem  zatarcia śla­
dów, dokonyw anych od dłuższego 
czasu przez siebie defraudacyj do 
chodzących do 4 tys. złotych.

Po 15 latach
o b ra zili się na S zw e jk a

PR A G A , 5. 1. Ogólną sensację 
wywołał tu zakaz czeskich władz 
wojskowych czytania głośnej 
książki Jarosława Haszeka „D ob ­
ry w ojak  Szw ejk".

R zekom ym  m otyw em  tego za­

kazu dotyczącego książki w yda­
nej 15 lat temu jest, iż autor o - 
czernił typ żołnierza czeskiego, 
przedstawiając Szwejka jako re­
prezentatywnego przedstawiciela 
armii czeskiej.

W ilnie 86 i 82. Cieląt poddano u - 
b o jow i m echanicznemu: W  W ar­
szawie w  lutym  84 proc., w  listo­
padzie 89 proc., w  Łodzi 63 i 74, 
we Lw ow ie 67 i 85, w K rakow ie 
68 i 77, w  W ilnie 86 i 82.

Niewyczerpane 
kontyngenty

Ponieważ w pierwszym  kwar­
tale ub. r. okazało się, że znaczny ’ cznyin sprzedawcom  mięsa ry-

nei, kontyngenty były nadal 
zmniejszane

TB;ny ubój rytualny
T ajny  ubój rytualny, którego 

rozm iary zwiększyły się w związ­
ku z ograniczeniem  kontyngentów 
był tępiony w drodze przepisów 
karno - adm inistracyjnych.

Pozwolenie na ubój rytualny 
w ydaje się w yłącznie tym detali-

odsetek ludności Yjyznań zainte­
resow anych w uboju  rytualnym 
nie spożyw a ' mięsa rytualnego, 
wskutek czego kontyngenty nie 
zostały wyczerpane, bądź też nuę- 
so z uboju rytualnego przenikało 
na normalny rynek mięsny —  
przeto wydane zostały zarządze­
nia w celu przystosowania roz­
m iarów uboju rytualnego dla 
niezbędnych potrzeb i kontyn­
genty uboju  rytualnego na na-

Kow erda
w  B ia ło g ro d zie

W ILNO, 5. 1. W  W ilnie otrzy­
mano wiadomość, że zabójca p o ­
sła sow ieckiego w  W arszawie 
W ojkow a, Borys K ow erda w y ­
puszczony z więzienia, przybył do 
Białogrodu i tam zamierza przy 
gim nazjum rosyjskim  złożyć eg­
zamin dojrzałości i wstąpi na 

1 m iejscow y uniwersytet.

tualnego, którzy posiadają kon­
cesjonowane jatki i wędliniarnie. 
W ykluczeni w ięc .mstah od bez- 
pośredn iegc udziału w uboju ry­
tualnym hurtow nicy i ich orga­
nizacje. W  ten sposób zerwano 
zależność rynku m ięsnego i jego 
aparatu od gminy wyznaniowej 
i przepisów religijnych . Ustały 
w ięc specyficzne w pływy poza- 
gospodaroze na kształtowanie się 
3ytuacji rynkowej.

Konsumcja nie spadła
U bój bydła w ciągu ub. r. w  po­

równaniu z r. 1936 wykazuje 
wzrost. Pozostaje to w związku 
zarówno ze wzmożonym ekspor­
tem zwierzęcym, jak  ze zwiększe­
niem konsum eji. W  ub. roku 
wzrósł również ubój cieląt (z wy­
jątkiem  w oj. krakowskiego) oraz 
ubój trzody chlewnej. W zrost ten 
jest niew ątpliw ie wynikiem prze­
de wszystkim ogólnej poprawy 
gospodarczej. Nie da się stw ier­
dzić, jaki wpływ miała tu nowa

organizacja uboju, w każdym je ­
dnak razie można stwierdzić, iż 
n ie w yw oiaia ona ograniczania 
konsum eji w porównaniu z okre­
sem poprzednim.

W ciągu całego ub. r. nie do­
niesiono władzom o żadnym w y­
padku obniżenia się cen żywca 
z powodu wprowadzenia w życie 
ustawi' o uboju zwierząt gospo­
darskich.

PrzestaliSmy 
finansować koszer

Ceny mięsa z uboju m echanicz­
nego kształtowały się m niej wię­
ce j na poziom ie 1936 r. Natomiast 
w zrosły ceny mięsa rytualnego 
t. zw. koszernego, obniżyły się 
zań ceny mięsa rytualnego, nie 
nadającego się do spożycia reli­
gijnego (n ie  trybowane, bądź 
„strefion e" części m ięsa), a w ięc 
bezwątpienia zjaw isko przerzu­
cania kosztów uboju  rytualnego 
na ludność chrześcijańsiką, a 
część dochodów na ludność ży­
dowską, jakie istniało w ub. la­
tach. obecnie zostało usunięte.

Tyle komunikat urzędowy.
Do sprawy tej jeszcze pow róci­

my, narazie ograniczając się do 
stwierdzenia, ie  w kołach sejm o­
w ych mówi się, iż jeazcze na 
bieżącej sesji w niesiony będzie 
projekt zupełnego zniesienia ubo­
ju  rytualnego.

zaalarm owały władze w ojskow e, ’
Przed sędzią śledczym  stawili 

się św iadkowie wskazani przez 
p. Deloncle, jak i ci, którym tenże 
udzielić miał swego czasu w iado­
m ości o przy goto wy w u ; neym .ną 
spisku komunistycznym.

N ajbardziej interesujące by ły  
zenania gen. D uffieux, który o -  
św iadczył sędziemu Beteille, że 
jakkolw iek p. de Loncie nie zna 
osobiście, to jednakże musi stwier 
dzić, iż 12 listopada został faktycz 
nie poiform ow any c  p rzycotew y- 
w ującym  się spisku kom unistycz­
nym  na 15 listopada i to przez o -  
sobę najzupełniej wiarogodną, 
której nazwisko chce nadal za­
trzym ać w  tajem nicy. Osobnik ten 
przedłożył gen. D uffieux na piś­
mie in form acje o przygotow a­
niach kom unistycznych, które z 
kolei generał D uffieux przekazał 
szefow i sztabu armii gen. G am e- 
lin.

R ew elacje opublikow ane przez 
prasę narodową —  Deloncle sę­
dziemu śledczem u —  pokryw ają 
się z rewelacjam i, jak ie otrzym a­
ły  władze w ojskowe. Deloncle o - 
św iadczył sw ego czasu, iż o przy­
gotow ującym  się spisku komuni­
stycznym zawiadom ił gabinet 
w ojskow y prezydenta republiki 
za pośrednictwem  wyższego o fice  
ra z otoczenia prezydenta, % któ­
rym spotkał się  na terenie prywat 
nym w  mieszkaniu niejakiego 
Proudhon, przem ysłowca parys­
kiego.

Proudhon i  kolei wezwany do 
sędziego śledczego złożył zezna: 
nia, iż istotnie w  listopadzie był 
u niego % wizytą Deloncle, który 
spotkał się w jego mieszkaniu z 
kilku oficeram i z gabinetu w oj­
skowego prezydenta, z którymi 
odbywał rozmowy. Proudhon nie 
asystował jednakże przy tych roz­
mowach i nie był au courent ca­
łe j tej sprawy. R ew elacje te nie 
zostały do tej pory ani potw ier­
dzone, ani też w sposób form alny 
i stanow czy zdementowane.

B u rza  za sko c zyła  statek
któ rym  p tyn ą ł k s . M ichał rum uński
SOFIA, 5. 1. Statek rumuński 

„Principessa M aria", płynący z 
Constanzy do Pireusu, na które­
go pokładzie znajduje się W ielki 
W ojew oda M ichał, udający się do 
G recji na uroczystości ślubne na­
stępcy tronu greckiego znalazł 
się wskutek silnej burzy w  nie­
bezpiecznej sytuacji na pełnym 
morzu. Jak wynika z doniesień 
radiow ych z pokładu statku kapi­
tan zdecydow ał się zmienić kurs 
i zaw rócić do Constanzy.

Z  Constanzy wysłano kontrtor- 
ped owiec, nbj< udzielić pom ocy 
parow cow i „Principessa Maria". 
Stacja radiow a statku była przez 
3 godziny nieczynna. W edług o - 
statnich doniesień z pokładu pa­
rowca, znajduje się on jeszcze na 
pełnym  m orzu walcząc z falam i;

położenie statku popraw iło Się jed  
ra k  i  niebezpieczeństwo m inęło.

Rząd bułgarski w ydał dyspozy­
cje przygoro wania zarówno w  
Burges jak  i W arnie pociągów  
nadzwyczajnych, aby na wypadek 
przybicia do jednego z tych por­
tów  okrętu wiozącego następcę 
tronu rumuńskiego, książę M ichał 
m ógł udać się natychmiast w  dal­
szą podróż koleją do Aten.

M ilionowa upadłość
ŁÓDŹ, 5. 1. Sąd Okręgowy w 

Łodzi ogłosił dziś upadłość jed ­
nej z w ielkich fabryk przemysłu 
włókienniczego łódzkiego, a mia­
now icie S i  F. Kinderrnan Pa­
sywa firm y wynoszą sumy m ilio­
nowe.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

F . T . C. pewnie prow adzi
na turnieju krynickim

KRYNICA,r 5. 1. W piątym dniu 
międzynarodowego turnieju hokejo­
wego o mistrzostwo Krynicy roze­
grane zostały trzy mecze.

W pierwszym spotkaniu Cracovia 
pokonała zdekompletowana Jaworzy­
nę 3:0, zdobywając wszystkie bramki 
w pierws.-.ej teicji. Jaworzyna wystą­
piła jedynie z ti-ciu zawodnikami i w 
pierwszej tercji nstępuje wyraźnie 
mistrzowi Polski, który orzsz Kowal­
skiego (2) i Tom strzela kolejno trzy 
Hra’mki:

W drugim spotkaniu Ferencvaros 
wygrał z K. T. H. 2:1 (ld ), 0:0, 1:1). 
Mecz był bardzo ciekrwy, przy czym 
obie drużyny grały doskonale. Wę 
grzy wystąpili w najlepszym składzie 
- Kanadyjczykiem Stappleiordem. 
Bramki dla Węgrów zdobyli Erdoedy 
i S‘ apo eford. Honorowy punkt dla 
K. T. H. naiii w czasie zamieszania 
podbramkowego.

W trzecim meczu Yaruzcwionka 
uległa nieznacznie berlińsk emu Rct- 
weissowi 0 : 1 ( 0 :1. 0 :o. 0 :0 ). 3rn by­
ła ciekawa i wyrównana. Wyróżnili 
się w  Warszawiance Dolecki I Przed­
pełski, a u berlińczyków zdobywca 
decydującej bramki Kanadyjczyk Mc. 
Quade.

Mecze rozegrane były prr.y 25 st 
mrozie,

Po 5-clu dniach turnieju prowadzi 
zdecydowanie Ferencvaros i jeit 
pewnym mistrzem.

gier pkt. st. br.
1) F?rencvaros (Bud.) 4 7 6:1
2) Ciaiovia 4 5 5:2
3) Warszawianka 4 5 6:3
4) Rotweiss (Berlin) 4 5 4:2
5) K. T. H. 3 i» 3:7
6) Jaworzyna 3 0 0:9
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